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Na cześć 1 Maja-dnia S(}}ida.rności mas pracu1j-ących 

szeroft.i rozmach w·spMza:wo,~nictwa w ZSRR · 
i krajach demokracji ludowej 

Wykonanie zobowiąz·ań wielomiliardowej „ wartości umocni obóz pokoju i postępu 
7, okazji Międzynarodowego Dnia Wyzwolenia Obozo1t l\.011c1mtracy1ri.yw só,, 
były się we wszystkich większych miaswch Polski masowa wiece, na któ1')'t4 
spciłecze1lstwo polskie zamanifestowało swą nieugiętą wolę walki o pokój. Człon 
I.owie Z1mąz1w Bojowników o W olno.~ć i Demokrację złożyli wie1lce na 81'"'1 
bach anty/aszystawskich bojowników oraz żołnierzy oswobodziciel.~kiej Armii 1111 

Zbl .. · · święto Pierwszomajowe wita boba.tersb klasa I RUMUNIA Pracownicy zakładów remontu pa 
iza;iące się . , . . • . D •t 

robotnicza ZSRR, witają praeownicy rolnictwa socj~listyezneą-? BUKARESZT. (PAP). _ w odpo- rowozow I wagonow im. ynu ro-
kraju radzieckiego, masy pracując~ ~· C~ech~ł?WB:cJi, BułPol'.1:1, wiedzi na attel pracowników kombi wa zobowiązali się zaoszczędzić do 
Rumunii i Węgier nowYmi, wspani.ałynn osiągnięcia.mi produkcyJ- natów „Sowrometal" w Reszycy i dnia 1 maja ponad 8.000.000 lewów. 
nymi. Dodatkowe tony żela.za,. węgla, stali, p0na.dpla.nowe maszy~y, „Stiagul Roszu" w mieście Stalin, Załoga tych zakła<lów wez~ała ca 
samochody, towacy wlók~enmcze -: to ogr?mDY ~:"Jad . narodow setki tysięcy·: robotników w całym łą klasę robotniczą Bułgarii do 

dzieckiej 
Dnia 8 kwietnia 19$1 rokri o<Jbył się. wielki wiec na Placu Stalina w Lnblim. 

zorganizowany przez Żwiązek Bojowników o Wolność i Demokraci';. ZSRR i krajów demokracJi ludoweJ do walki o J;IOkoJ, to cJOS zada- kraju podejmują nowe zobowiązania . g . ł d . t I 
ny podżegaC7.0m wojennym. produkcyjne. Tak np. robotnicy Za wzmozonc 0 wspo zawo .me wa .0 ~o 

kładów im. .,23 Sierpnia" stosując nadplan_ow~ oszcz~~ośc1 w zuzyc1u 
ZWIĄZEK RADZIECKI ców martenowskich w Szanghaju w radzieckie meto<ly pracy, zaoszczę- surowcow i matenałow. 

Na zdjęciu: <rlm. Jóźwiak-Witold w otoczeniri delegatów zagranicznych na • 
renie b. obozu loonceritracyjnego w Majd,anlm. 

re• 
MOSKWA (PAP). - Naród ra- ramach współzawodnictwa dała 401 dzili w dziale azotowym w ciągu kil 

wytopów bez kapitalnego remontu. ku dni 772.000 lei a w dziale kotło­ Żaden rząd me ma prawa za.kazać dzieck.i w atmosferze ogromnego en Przadka Sun Szi - lian zatrudniona 
tuzjazmu wita śv.rięto mas pracują- w zakładach włókienniczych Nr 5 wni 826·000 lei. 
cych całego świata - 1 Maja. Lu- w Tien<tsinie ·- obsługuje 830 wrze­ działalności. Swiatowej Hady Poko.\u 
dZie radzieccy dumni są, że ich oj- cion. 
czyzna, budująca komunizm, jest o­
stoją pokoju na całym świecie. 
Wspaniale sukcesy w rozwoju gos­
podarki socjalistycznej, w rozwoju 
kultury i podniesieniu dobr-0bylu 
mas pracujących osiągnic:,te pod kie 
rownictwem partii Lenina - Stalina, 
sa natchnieniem do dalszej walki o 
sŻczęście narodu. 
Współzawo<lnictwo socjalistyczne 

dla uczczenia 1 Maja zatacza coraz 
szersze kręgi. Robotnicy Moskwy i 1 

Leningradu, metalowcy Uralu i ~Y 
berii, górnicy Donbassu i Zagłęb1a 
Kuźnieckiego, pi:acownicy przemy­
słu · naftowego Azerbejdżanu i Basz 
kirii, kołchoźndcy wszystkich repu­
błi:k walczą o prze<lterm.inowe wy­
konanie planów gospodarczych, o pro 
dnkcję wysokiej ja•kości, o pełne wy 

BUŁGARIA 

SOFIA (PAP). - W Bulgarii, w fa 
brykach i zakładach przemysło­
wych, w rolniczych spółdzielniach 
produkcyjnych i w państwowych 
gospodarstwach rolnych podejmowa 
ne są masowo zobowiązania produk 
cyjne. 

250 tysi mieszkańców 
Łodzi i 
realiz1je 

województwa 
Czyn 1-Majowy 

Oburzeni~ i wzgarda - odpowiedzią narodów 
na faszystowską prowokację Oueuille 

Wiadomość o zarządzeniu wład2 francuskich, zakazują~ym 
działalności na terenie Francji Biura Swiatowej Rady Pokoju, wy­
wołała w całym świecie potężną falę oburzenia. Ze wszystkich stron 
świata naP1ywają pod a.dresem rządu francuskiego depesze i pi­
sma, jak najkategoryczniej l)O~pia,jące ten acresywny ald rządu 
francuskiego. 

Deputowani komunistyczni ~&-­
wiedzieli interpelację w Zgromad2'9 
niu Narodowym. 

PRAGA (PAP). - CzechosłQwacki •kie inne' organi.zacje walczące o po 
Komitet Obrońców Pokoju przesłał· rkój na terenii'l eałej .Angli4. Tekst 
pre.zydentowi Francji depeszę, st..,,vJer oświadczenia przesłany został do 

Z wielkim entuzjazmem załogi dzającą, że brutalny akt rządu fran premiera QueuiHe'a i do ambasado-
łóibkich zakładów pracy })Odjęły cuskiego, będący oczywistym dowo •ra f1:ancuskiego w !!.ondynie. 

Przedstawiciele łO demokra.ty1,,.,,_ 
nych organi~ji francuskich zebra• 
li się w Paryżu na wspólne posie­
dzenie i ogłosili odezwę. wzywaj;\C2l 
~ancuzów do akcji protestaeyjaed 
przeeiwko prowok&ey,jnemu 7A~ 
dzeniu Queuille'a. 

apel metalowców z Pruszkowa, dem zależności tego rządu od impe- BERI:.IN (PA'P,), - Demokratycz· w· ł b s L. ł 
wzywający do uczczenia dodat- rialistów amerykańskich. spa.tkał się ey Związek KOOiet Niemieckich wy 1zy a am • OuO ewa 

korzystanie techniki. kOWlJ produkcją dnfa solidnrności . w Czechosłowacji z powszechnym stosował w imieniu przeszło jedne- u min. Bermana 
PRAGA <PV). - W .fabrykach i mas praco:iicy~h całego świata ' oburzeniem. go miliona swych ezłonkiii · d-epeszę 

zafdadaeh przemysło~.ch IZzecho- - 1 .Maje. ~ONDYN _ <J:'AP). - Angielski Ko do premieta QueuHle'a, w której do WARSZAWA (PAP). _ w dnill 
CHIŃSKA REPUBLIKA LUDOWA słowackiej Repub'l'iiti Ludowej, m1tet Obroncow Pokoju opubliko- maga się cofrrięcra haniebnego zaka 10 l>m. ambasado..- nadzwy.c~ajny i 

Według dotychczawwych da- wał o· · d · k t · · 
PEKIN (PAP). - W całych Chi- wspólzawo<lnictwo dła uczczenia:• , swia czeme, w orym wyraza zu. pełnom-ocny Związku Socjalistyez• 

Ś nych, Czyn Pierwszom„~owy pod stanow t t · k f P'"ny~ (P„n) 
n "ch r~wm· a~o s1·ę n-a szeroką ska- · więta 1 Maja przebiega pod zna- -· czy pro es przeciw -o aszy- ..r1.n. LJ .no.c- • We Francji• nych Republik Ra<lzłeekich 1

,. Ar-
1„ wspo·•-a,-~-"-i'ctwo p'l'acy dla ucz- kiem wzmożęnia wałki o pokój i • l - k ód ? emu zarzą zemu w1a z an wrzmaga stę JJdlla pro"""' ow przeciw aruj A. Sobolew zfożył wizvt" · pod· "' ~„ "' ' jęło i w pełni realizuje 250.000 l stow-ki d · ' d fr · „_, +~""t • k · 
" u. vvuu , m1esz ańców Lodzi i wojew z- cusl h K ·t t · k f t · "' " 
czen'1a zbliżającego się święta 1 Ma mocnienia gospodarki. , · nc · orni e wyraza w swym o aszys owskiemu delm-e1owi• sekretai;zowi stanu w Prezyd1"m Ra 
ja„ Załogi przodując,v.ch fabryk i Załoga zakładów meta+ttrgi'C7.llydi twa. łódzkiego. , eświadczeniu nadzieję, że jego pro- Queuille"a, zailmmijącemu dziafa.łno- .dy Ministrów - ministro'r"i· .JaK'ube-
przedsiębiorstw wzywają robotników im. Mołotowa. w Trzyńcu zobo•wirą- t''--------""'!"------....; test zostanie poparty przez wszyst- śei BiOl'la Swńarow~ Ra~ POO:orju. wi Bermanowi. 
i pracowników wszystkich gaU:zi. gos zała się wy.produko.wać do dnia ! 
podarki do wzmożenia w:ydajności ma1a <l!OQO ton su:rówki ponad pła»„ 
pracy, podniesienia jakości produk Robotnicy, inżynierowie i technj.cy! 
cji. i do 'WIZffiożenia ruch~ .w:alk~ fabryk c~m~ntu w mi-eście M~lme~h 
przeciwko agresji amerykanskieJ i c~ realrzuJ_ąc swe zoboWłą~a~ 
ruchu okazania pomocy walczące- I p1erwszoma~owe w!)llproduikowah .tltZ 
mu bohatersko narodowi koreaookie 11.000 ton ~tu ponad plan i z<>­
mu. bowiazali się do końca br. dać p0-_ 

Brygada obsługująca jeden z -pie- nad plan dalszych 9:000 ton cemenilft. 

w·alka narodów o Pakt Pokoju 
z ,każdym dniem przybiera na sile walk11. narodów o ,Pa:kt Polmju. 
w Ko.rei, . gdzie amerykańscy ga.ogsterey pok-aq;a>li świa.tu s~e 

,fł'awdziwe, zbrodnicze oblicze, uchwały w St>nl<wie apelu o za;warete 
Paktu Pd.ęciu spotkały się z gorącym poparci~m na.rodu, Pl~~ K-C 
Jednolitego Demokratye-mego Frontu PatnotyO'l.llego, skupiaiJąee~11 
wseystkie demokratyczne orga,ni.7.acje polityozne ~ społe~e, stwd«'d?Ji· 
ło w rl!'l:oluoji, że „u~ zawarcie Plllktu PokoJU za zywotne i JUc­
zbędne, odJ)f)wia.dajl\(le pragnieniom miłujących pokoj -odów oalego 
iiwia.ta". 

w 'imieniu potężnego n8il'odu chińskiego ChińSki Ludowy Komf!eł 
Obrony Pokoju stwierdził, że zawarcie Paktu Pokoju jest sprawą me• 
cierpiącą zwłoki, Na tysiąca-Ob zebrań i wieców lud chiński wy~ 
111wą niezłomną wolę uczestniczenia w ogólno8wieito:wej k~panii wt1.Hri 
o •Pakt Pokoju między pięciu wielkimi mocaHtwa.mi. 
· W Indiach, w Japonii, w Burmie, w Vietna.mie odbywaiją· się po­
dobne zebrania. W Iranie pod apelem o Paikt Pokoju zebrano już ponad 
rno.ooo podpisów. 

W Anglii apel o zawarcie . Pa.ktu Pokoju zaktywizował s-rerokie .rze­
s-ze do walki przeciw planom amerykańskich imperiaHstów i ich Ja­
hourzystowskich pachołków. W ostatnim okresie powstało 80 nowych· 
lokalnych komitetów obrońców pokoju; łącznie liC'Lba ieh wynosi 2!)0. 
Komitety te organizują kampani<; zbierania podpjsów wśród szerokich 
riesz społeczeństwa. W partii labourzystowskiej wzmaga się opozycja 
przeciw wojennej polityce kierownictwa. Ostatnio postępowi członko­
wie tej partii założyli dwie nowe organizacje: Radę Walki o Pokój 
t: . Chinami i Zrzeszenie Walki o Pokój Swiiatowy. 
, We Włoszech Komitet Ruchu Zwolenników Pokoju wezwał "naród, 
do organizowania masowej kampanii zbierani.a. podpisów Pod apelem 
w s1>raw1c zawarcia Pa.ktu Pokoju i wci.ą,gnięcia do n'iej Jak najszer­
szych mas ze wszystldch sfer społecznych. 

Masy pracujące Francji energicznie przystąpiły do wałki o Paik-t 
Pokoju, Kampania zbierania podpisów za tym paktem zbiega się z re­
ferendum przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 

Naród hisZ[>ański, żyjący w jarzmie krwawej dyktatury franki­
stowskiej, prowad7i ka.mpanię zbierania podpisów w podziemiu. Mimo 
gróźb, represji i prześlado·wań, a.keja zbierania podpisów ogarnia cały 
kraj. Nielegalna rozgłośnia „Niezależna Hiszpania" mobilizuje do walki 
lud pracujący kraju. 

W Bułgarii wszystkie organi:zacje polityczne, spoleC2'.ne, religijne 
na, lie.znych zebrania.eh wyrażają swe pełne poparcie dla Apelu. Bu­
downiczowie największej w kraju tamy wodnej im. Stalina dla 7,a.do­
kumentowania swego poparcia dla uchwał Swiatowej Rady Pókofo po­
sta.nowili wykonać plan produkcyjny w kwietniu w 150 - '160 pro<'. 
Jest to jedno z wielu zobowiązań w tej kampanH pokojowej. 

Węgierscy uczeni na sesji Akademii Nauk postanowili wezwać 
wszystkicł_i pracowników nauki do podpisania Apelu Pokoju, „do kon­
tynuowama ze wzmożoną energią działalności naukowej do umacnia­
nia łąc~~c~ nauki z praktyką, z ~udem pracującym, ty tym samym 
pr:cyc.zymc się do dalszego wzmocmcnia obozu pokoju". 

~1 w~lcc .o _Pa.kt Pok~ju rośnie liczba i krzepnie siła światoweJ 
arm11 b0Jown1kow poko.1u. wvkuwa sic solidarność ludów ea.!ego 
5wia.te. 

, 

lmi~ Stalina jednoczy narody Qwi.ata 
Ludzie procy i na.uki o Między.norodow,.eh Nagrodach 

.Inicjator WSpółzawodnietwa osz­
ezędnośoiowego w spahl,niu węgla, 
palacz z ZPW im. WiOS11y Ludów, 
WOLF CRAJT oświadcza: 

- K:tó2; rz; ~. ludzi pracy, nie ~na 
·'.llaZW'isk F.ryderyka Joliot-CUtie, 
Eugen:i!i CottO!lt, Paik Den Ai, Sun 
Ce:in-lin, H. Johnsona, A. Moulto­
m, H. Jairy. Nazwiska te noszą na,j­
wybitnie.jSi bojownicy pokój. Zna 
my ich wszystkkh, cell!imy ich ogro 
mny wkł>ad w dzieło obrony poko­
ju M. świecie. 

Ludzie ci reprev.entują różne na­
rodowości, różne poglądy polityrene 
i różne wiemen:ia. Łączy ich jednak 
jedna wielka, wspólna sprawa, 
Ml.J?Ólna wailka o utrwalenie poko­
}u, sprawa droga wsrzystkim ludziom 
i mM·odom pragnący.m żyć i budo­
wać lepsrze i S2Jerlęśliwe jutro. 

Przyiznanie Sta!linowskich Nagród' 
•Pokoju powi·tałem z wielką radoś­
rcią, jako nowy przykład pokojowej 
polityk.i . Zwiącz.ku Radzieckiego, któ­

·XY deJiałałność w obronie świ,atowe­
,go 1)-0koju uważa za najgodniejsze i' 
·110'ipi,1niejsze oodanie wszystkich na­
rodów. 

~y, ludzie pracy, fakt p:ra.)tZna­
nia n~ód najofiarniejszym i naj­
aktywniejszym bojoWiilikom o po­

·kój powiiltamy czynem, . przystępując 
do wrmnożonej i wy'tężonej pracy, 
która je&t naszym wspaniałym orę­
·żem w walce o pokój. 

.y, 

Rek-łor Uniwersytetu Łódzkiego, 
prof. dr JÓZEF CHAŁASIŃSKI. pi­
sze: 

- Wszelki ruch społee<zny two­
rzą ludzie; ludz.ie określają jego kie 
runek i nadają mu sens. Laureaci 
Stalinowskich Nag·ród Pokoju, od­
maczeni m z~sługi w :walce o utrwa 
lenie pokoju między· · narodami są 
doskonałymi wyr;iżicielamf tych de 
mokratycznych ; postępowych sił 
społecrz.nych krajów świata, które ~e 
dnoczą się w potężny światowy ruch 
walki o pokój. 

Co mówią nazwiska laureatów? 
$wiadczą one o tym, że ruch ten o­
garnął już cały świat pot~zną falą 
i skupiwszy ludzi różnych krajów i 
ras, różnych wyz.nań 1 przekona11, 
stał się wyeazem woli pokoju ca lej 
postc:powej ludzkości. Nazwiska fe 
inowi~ n::un rnwniP7 7o " ' ~'11::1 1 ,...#:ł n 

.~kój ~eniusz ba?awC12:~j myśli Cfl.ło I dzisiejszej. Poł~wne z_ ~mien~em. wo j,pi~rwszy~h szeregach ~g1~a;;~row pe­
Wileka Jednocey Slę z w11<u·ą w postę dza. postępow:e3 lll<Wk<0sc1, w1elk1ego ko3u, tworezą pracą 1 zywym sfa.. 
ix>we siły lud7'kości. To połączenie Chorążego Pok<>;tu, towamysza Stalina wem przyczyniając się do jak n.a.jipo­
wskazuje clrogę, na której ksztaŁtu- nagrody te są świadectwem poik<>jo- myślniejszego przebiegu a.kcji Na1•0-
je. się nowy świat pnzyszlośc;i - wej polityki Kra.jiu Rad, który głosi dowego Plebiscytu Pokoju. 
świat wyv;woler;ia sporecznego, świat i_ii~chwian~ idee pok~jo:wego w~pół Towarzysz Stalin nazwał pisarzy 
wolnyo~ narodow. _ zyem narodow e~łego sWlata._ ŚWlad- „inżynierami dusz ludzkich" . To ge-

Nazw1ska laureaitow swiadceą ~ c~ą .one o ty~" ze epoka .s~almowsika nialne określenie nakłada '1Vielką od· 
moraln:ym c_ha.T'~enze ruchu wa_lki• mes~~ l~ko_s;1. na3cenme3sze dary: powiedzialność na' pi'Sarza wo'bec s~ 
o p~kóJ, kt_ory J_ednoc~y wszy~ch pokoJ, wolnosc I dobrobyt. łeczeństwa. Oddanie swego warS-t;ta­
ludrz:i dobreJ Woli "Y W!lerze _w twor- W<>bee tego niezwykłeg-0 wyd.arze- tu pi-sarskieg-0 sprawie Narodowego 
erze, d~broczynn<'. S'lł?' czł9~eka i w nia pragnę 7'wa-óeić się do kolegów ·Plebiscytu Pokoju jest nasiyll\ bojo­
poczucm odpow1eooailnosCJ. z.a losy pfoa.rzy z apelem. aby stanęli w wym 7,a1faniem rlni11 rlr.isiejs-zeg--0. 
i dalsrzy roowój lrultury ludzkiej. · 

N'Wl:Wds>ka la.uireatów pokoju - to,------·----------------------.-. --
~a.ls~ęzk;~ic~~11k'ł ~o~~\~~~~ p Rz E D 1. . M A.JA, . 
W · ·i o Pa t Po ..... vju międ7-y mo-
<:arstwa.m:i św.iaita. ----11111111t111iti111łł1~1~----

* 
Przodownica prac;f, mistnydlli kom 

pleksowego oszczędzania. z fói:lzkichi 
Zakładów &7.emysłu Odzieżowego, 
ZMP-ówka MJROSŁA:WA TOMA­
SZEWSKA, mówi: 

- Z og,romnym roaiinteresowamem• 
powiłiałam komunHrait o przyznaniu· 
Międzynarodowych NagTód Stali­
nowskich m utrwalenie pokoju mię , 
dzy narodami. Fakt przyznamia tak 
zaS1Zczytnych nagród nadaktywniiej­
szym uceestnikom ruchu obrońców 

.:poko.iu. napawa każdego crdowJeka I 
pracy wielką radością. Pmyrwane 
Nagrody Stalinowskie są jeszcze je­
dnym wspaniałym dowodem poliity• 
ki pokojowej Zwią:ziku Radrz.i.eckiego, 
są wyra2em troski Związku Ra­
d zieckiego o sprawę utrwa lenia po­
koju na świecie. 
Cały naród polski wlta rz. radością 

i zadowoleniem fakt p:rrz;yznania na 
gród c:zołowym bojownikom walki 
o pokój. 

Wrz.rastają i rz. każdym dniem po­
tężnieją światowe siły obrońców po 
koju, k tóre pod przewo<lnictwem 
wielkiego Związku - Radzieckiego 
zdolne są unicestwić krwiożercze za 
pędy imperia-listów amerykańskich. 

* 
LEON GOMOLICKI, pisarz, autor 

drukowanej na łamach naszej gaze­
ty 1>0wieści „Lokaut" - stwierdza: 

P rzyznanie Międz ;- n arodowych Na­
gród Stalinowskich najw~1bitniej:; zym 
bojownikom walki o pokój , niczależ · 
nic od ich wyznań. przekonali polity­
czn~·ch i p1·zynaleli:noiici ra~""·cj . jest 
n::. irłnnln ..:. lr·i .-: ?. '-' "" wvd a rzcn·,.. n1 do by 

Cz-e5alnia 
wykonały 

w 108 

i zgrzeblarnica 
zobowiqzania 
procenłach 

warów ' gotow.ycb - w 
55 proe:, a farbiarnia w 
60 proc. Bardzo inten­
sywnie pracuje mło­
dzieżowa brygada re­
montowa (~yn swój 
zrealizowała już w 75 
proc.), w której na spe 
cjalne wyróżnieni:e za­
sługują: Julian Hartman, 
Jerzy Barnbas i Zdzi• 
sław Tadeusiak. 

Brygada ,· 
remonłowlii '1 · • 

w ŻPB .. 
im. Lie)>knecht.a 

Brygada rllmonlowa z 
ZPB im. Karola Lieb­
knechta, która posta· 
nowiła w Czynie Pi.erw 
szomajowym urucho­
mić nowy szarpacz w 
przędzalni, wykonała 
swoj~ zobowię.zjlnie 
przed terminem, skra­
cając czas remontu o 
18 r.oboczo·J!o.dtin: 

Niasz koi;espondent z 
ZPW im. gen, Swier­
czewskiego - tow. Piotr 
Marek - komunikuje, 
że w dniu 9 bm. załogi 
dwóch oddziałów pro­
dukcwn)'Ch w tutej­
szych zakładach, a mia 
nowide czesalni i zgrze 
blarni, w:Y,konały już 
swoje zobowiązania. pod 
jęte dla uczczenia świę 
ta 1 Maja. C , • k" • dk• k ' • 

Jeżeli chodzi o dal· .Z1ysc1ar ł I' przq I prze rGCZGfq • . 
s~e oddziały to i one podięte zobowiązania 
me pozostaią w tyle. 
Niciarnia i motalnia 
zrealizowały dotych­
czas z0<bowiązania · w 
50 proc„ magazyn to· 

Czyściarki z ZPB im. 
Okrzei: Maria Mich a­
lak , Stanisława Mizer­
ska, Stanisława Nowa,c-' 

ka i Maria Raźniewska „ 
podjęte zobowiąianie . 
oczyszczenia doda tko• 
wo 100 sztuk towaru 
przekroczyły iuż o 24 

Więcei przędzy, więcei tkanin proc. 
· Podobnymi sukc~sa-

Pracownicy ZPB im. 126 proc. wy.konania ba mi mogą się pochwalić. 
Róży Luksemburg zna zy. również tkaczki. I tak 
cznie przekraczają po- Tkacze z brygady im. Stanisława Piotrow­
wzięie zobowiązania. Czutkicha przekracza- ska zamiast 117 proc. 
Między innymi prządka ją zobowiązania o 7 wykonania bazy, jak to 
Apolonia Kępińska za proc. (I zmiana) i o 8 ,4 b ł b - . 
miast 116,5 proc. bazy, Y o w zo ow1ązaruu , 
wykonuje 118 proc„ proc. (II zmiana). 'realizuje ją w 121 proc. 
prządka Łucja Szymor Podobnie oddział Maria Galewska prZC?· 
zamiast 104 proc„ wv- przędzalni wykonuje kroczył. zobowiązanie 
rabia 122 proc., a Na- zamiast 101 proc. - 105 o 2 proc„ a Zofia Szu-
talia Sab'ldaź osi{lga proc. ;ccka o 3.1 t'lroc. 

--~~----~~~ -~~~ ............ 
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O naszych Ponad - pół miliona związkowców Wrog~wie 
przyjaciół skorzysta z wczasów w roku bież. F:.~:·•:.'7:'.~,,::.i~~;.~~g;~~:;.„~f-;~.~~ 

Sł.ORCE \V Sł.U2BIE GOSPODARKI W • d d kt • • FWP C ł J d nym lęku przed pokojem. Wówcias, Tę Francję - prawdziwą Fran-RADZIECKIEJ ywus Z yre Orem orgamzecyjnym • %85 awem O ysem gdy świat cały, gdy cała mih1jąca cję bojowych mas robotniczych, ~ 
W le,b.oratorium heliotechnicznym 
Iruitytu,..Energetyki Akademii Nauk 
ZSRR skonstruowano specjalną apa· 
raturę, umotliwia)ącą zastosowanie 
energii słonecznej ·w gospodarce na· 
rodowej. 

• ludzkość z entuzjazmem powitała Fraincję - szerokich mas narodu, 
WARSZAWA (PAP). - Dyrelcl;or Ol'łJ8bbacyJn1 FWP CZE- samej wysokości co za wczasy 14- fakt przyznani.a. Stalinowskich Na- powstających w obronie pokoju -

SŁAW TODY8 w l"OZDlOwte s pnedstawtclelem PAP omóWił plan dniowe. Koszt 3-go i ewentualnie gród Pokoju najlepszym bojowni- musiałby wygnać z granic kraju 
WC'J',8SÓW pracowmozych na rok bieżący, Pllllll ten p~wiidiuje skie• 4-go tygodnia pobytu pokrywa w ca kom pok-0.iu - rzą,d francuski wy- rzą.d reakcji i zdrady. Rząd reakcji 

łości Zalcład Lecznictwa Pracownicze · b ta k ·„ · d d · łb yt eć z ka ..... rowanie w roku bieżącym na wezasy ponad 586 tysięcy Cl8ób tj. oko• dał hanie ną us wę, za azu3„cą i z ra y mus1a y w rz .~~ 
go. Opłaty za dzieci, które wyjcż· na terenie Francji działalnośei Biu francusl5iej historii wspaniałe tra-

ło 130 tys. oeób wilęcej nit w roku 1949. dżają z matltą do domów dla matek ra świs.towej Rady Pokoju. Akt ten dycje narodu francuskiego, burzą• 
z dzie~mi wnoSi zakład pracy z fun dopełnił podłości tych, którzy mie· cęgo mury Bastylii i budująceg& Proste ł nieskomplikowane urzą· 

d2enia przekształcają energię pro· 
mieni słonecznych w energię cieplną. 
Są nimi zbiorniki do. gotowania wo· 
dy, suszarnie, „kuchnie słoneczne'' 

„Z podstawowej formy wczasów, sport i umożliwią im korzystanie ze d k · · · In · uszu a CJl SOCJa eJ. nioc się rządem FrancJ·i ~ repre- barykady Komuny, narodu francu• to znaczy z wczas6w 14-dniouracb - sprzętu S""rtowego. z i t aj Ii b """iejs w ~a " -..„ v~· wę ;;:sz ąc oz El "' 0 na c,, zentuj ... naJ'zacięts~ych wrorów po- skiego, który krwią zna<:Zył drogę OŚW1.adc70 dyr. Todys - sk~zysta Opłaty za pobyt na wczasach 14- sach 21 dnio"vych kierowatir-my s1·e „ F · k 'cl H 't 

itp. 

~ ~.L - ' " • ' koju, najzaciętszych wrogów fran- do wolności rancJi z ·aJ an 1 • w roku bleż. ponad 481 tys. osób. W dniowych wy;noszą: dla zarabiają- chęcią otoczenia wyjątkowo troskli· cush.--iego narodu. lerów, Petainów i Lavalów. , 
trosce o wczasowiczów znacznie po cych do 450 zł. - 84 zł., dla zarabia wą. opieką rob0tnlk6w :r.atrudnło· Faszysto·~·ka decyzJ'a wvanierw· Wiemy, że naród francuski -

jących do 750 zl. - 105 zł. i dla za h h s 61 · a· • ""' „J„. 1 prawiliśmy jakość wyżywienia, któ- rabiających ponad 750 zł. _ 150 zł. nyc przy pracac 7-ezeg nie w z- na zostala p-rzeciw światowej Ra- nie zaprzestanie walki o pokój, wa OGROMNY ROZMACH 
BUDOWNICTWA 

MIESZKANIOWEGO W CSR 
rego wartość wynosl obecnie ł tysią Pracownicy naJ"mniej zarabiaJ·acY nych dla gospodarki narodowej, .a dzie Po-koju, przeciw organizacji, z ki przeciw rzą.dowi najniższych słu 

k I .. d i i ~t - więc: górników, chemików, butm- kto"ra zw1'azane S" nadzie3'e milio- gusów WOJ·enneJ· soldateski w Wa.-ce· a or11 z enn e. "' arannie opra- wnosz"- więc tylko minimalne opla k ł"k I ·t·• "' " '" "' ów, w 0 n a,rzy 1 .u. no' w prostych, uczciWYch lud.m na. szyngtonie. Wiemy, że naród f:ran· W ciągu najbliższych 3 lat zbudo- cowane jadł9spisy przewidują wiel ty. N l t h · k"· 1 - a wczasac 1 yc ZWlaz vwcy w całym świecie. Przeciw organizacJ'i, cuski - z na3'wy:ższym oburzeniem wanych zostanie w Czechosłowac1"i ką rozmaitość posiłków. Poważnie rouzerzamy w roku t ć b d · · l j d" t t ~-.., rzys a ę ą ze specJa ne. ie e ycz któr" miliony 1'·1dz1' p·1·a·gn"cycb po prZYJ0 mie haniebna decy~J·ę rządu. 133.000 mieszkań dla ~botników, Systematycznie zakupujemy no- bieli:. wc1.asy 21-dniowe i 28-dniowe, · 1 h · 1 · ś · od k • .,, ' „ .., neJ me ni w za ezno ·c1 ws azan koi'u o'"~c~aJ'" naJ'wi.,.ks?.ym zftlllf&· od<powiadaJ·ac. na nia. wzmożeniem urzędników, działaczy nau i i sztuki. wowydane książki dla naszych bi które obejmą łącznie 49.540 osób, o- I k p b · h ,,.. "" "' „ 
W. lk' h b d 1 k tó e arzy. r 7e :ywa.iący na wczasac n i'em 1• nai·„.;ększą m1"0-<cia_. walki o pok63·, wzmocnieniem soli· ie 1 rozmac u ownictwa mie· b iot e , k rych liczba sięga już ·450 raz wczasy <lla matki i · dziecka i 28 d · h t · · · ' '" ' -

k • ł ł - mowyc 0 rzyma.Ją więce.J m,e Rz" dY Que•1ille - M-0ch - Ple- darności boJ.OWeJ· z światowym rn-sz an1owego postawi w ca ej rozcią· - liczą -One okOło 86 tysięcy tomów wczasy rodzinne dla przodowników I ł · · t I b io~ • d ., ' 
I eł d · k I rn, mas a. 131 - a~. a Y war :.c 0 ven - Schuman, czy Pleveń chem pokoJ·u. g Oś zaga nieme stosowania i sz:e· s ążek. Miłośników SP-Ortu uraduje pracy. Związkowcy korzystający z ż lłl · i 5 t k 
k · 1 h ,ywcza p<>s tow wynos la ys. a· Que··11'lle - Schuman - . Moch - Faszystowska ustawa vrr-0~ie.,._o ro ieJ popu aryzacji przodującyc me zapewne wladomość o tym, że klu· tych wczasów - · poza przodownika · d · 1 ' "' 
d h lorii zienn e.· n1· ezale·~.n1·e od S\"e"o 0·kładu - kon pokoJ·owi rządu FrancJ'i naJwyz-

· h ł k' h d 'k k całej naszej pracy · oeru1emy sel«"ent n1·e p~. haJ·ą krai· na dro!.l'ę szym oburzeniem i odrazą nrzeJ"rrtu 
to pracy stac anowców radzieckich by sportowe, znajdujące się w ośrod 

1 

mi pracy z rodzinami, którzy bezpła w 1 · · " ,~ "' " 
1 czec os owac 1c przo owm ów I kach wczasowych, roztoczą opie ę tnie wyjeżdżają do Pobierowa nad t d i· "' ' ~ " 
b d . się po r zebami lu zi praev - rea i woJ'ny 1• fu!'",y~mu. Otwi'eraJ·"· fran- J'e każdego uczciwego człowieka. u owmctwa. nad wczasowiczami uprawiającym.i morzem - wnoszą. opłaty w takiej t • · 1 l 6 l t ' „„„ " "' za orow wie kiego P an11 - e n.ego. cuskie pot-ty Bordeaux i La ~allice Najwyższym oburzeniem i gniewem 

Propozycje ZSRR na konferencji paryskiej 
·odpowiadają żywotnym interesom narodów 

Pragniemy. aby związko-.\·cv <vgna przed amerykań$1kimi pancernika- odpowie na nią światowa o-pinia pu 
lizowali n am o ewentualn~'Ch ni edo mi, stalownie Lotar yngii przed m!l· bliczna, potępiając podłą, wrogą naj 
ciągnięciach w naszych nt:rodkacn. gnatami Ruhry, bramy Paryza świętszej sprawie ludzkości działal-
Niedoclągnięcia te tępić bt:dziemy z przed gen0l'ałami hitlerowskimi, ność francuskich agentów amery-
calą surowością. bramy Francji przed nowym Wehr· kańskiego imperlalii mu. 
Pragnę jedn<lcześnle zaapeJownć machtern . W 8lepej uległośd w<>l:>~ 1Najwyższym oburzeniem odpowie 

do instytucji 0 przestrzeganie okół- ameryka1iskich mocodawców goto· na haniebną ustawę naród polski 
niłta prezesa Racly Ministrów " rii- wa jest francuska reakcja do kni: - naród, który sprawę pokoju wy• 
wnom!ernym rozktadonht urlopów dej podłości , do każdej zbrodni pisał na swyeh sztandarach-, naród. 
pracmvniczyeh na cały rok. Niedooi:;i. przeciw własnemu narodowi i prze który każdą cegłą dla Planu 6-let· 
gni~cia w te.f dziedzinie utrudniają ciw p<>ko,iowi. niego buduje dla pokoju, buduje no-

Kolejne posiedzenie zastępców ministrów czterech mocarstw 
MOSKWA (PAP). Specjal•ny 

k~pondent Agencji TASS w Pary 
żu, donosząc o 26 posiedzeniu konfe 
rencji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw, 
które odbyło się 9 kwietnia pod prze 
wodnictwem przedstawiciela Wielkiej 
Brytanii Daviesa, stwierdza, że po­
dobnie, jaik na poprzednich posiedze­
niach, dyskusja tocz.yła się wokół 
projektu pierwszego pu<t11ktu porzą-d­
ku dziennego, wniesionego <przez de· 
legację ZSRR dnia 4 kwietnła. 

* * * Na posiedPZeniu z dnia 9 kwietnia, 
przedstawiciele USA, Wielkiej Bry­
tami i Francji nalegali w . dalszym 
cią.giu na przyjęcie swej :P'ropozycji 
z dnia. 2 bm., a wobee kompletnego 
brakll jakiebk-0lwiek przekonywają­
c:!'"ch argument6w, usiJowali przy po 
mocy matackich chwytów i mgli­
stych flrazesów z.agmatwać jasne i 
proste zagadnienia. 

Przedstawiciel ZSRR, Gromyko, od 
powia-dając przedstawicielom trzech 
mooM-śtw, stw:ierdwił m. :in.: 

Przedstaiwiciele tr7,ech mocarstw 
e'.l:Ują widocznie kruchość swych ar­
gumentów. Oświad-czają więc oni, że 
ich p<>Crbynani.a. w d-ziedzinie wyścigu 
zhr-0jeń są rzekom<> „wymus-zone". 
Ceł takich oświadczeń polega na tym, 
by sypnąć . piaskiem w oczy opinii 
pub-l~ej i ukryć rzeczywiste przy­
czyny, które skłoniły mocarstwa z.a. 
choduie do wlwoczenia na drogę nie 
poha.mo-wanego wyścigu ~brojeń, re· 
militar yrzacji Niemiec i wskrzesze­
nia militaeymnu niemieckiego. Jedy­
nie ludme nad:wni lub zupełni igno­
ranci mogą uwierzyć w bajec?Jk~ że 
poezynanfa te wynikaj4 z dążeń 
rządów wymienionych mocarstw do 
ntt:wałenia pok\>jn. 

Być może - mówił następnie Gro 
myko - ktokolwiek powie z powodu 
naszych <>Świadczeń, demaskujących 
agresywną politykę pewnych kół nie­
których mocru:s'bw, że jes t to „}l'ropa 
ganda". Je~eli jednak nazywa się 
lłropagandą żądanie redukcji zbro· 
jeń i sił zbrojnych, żądaniie utrwa­
lenia poloojn i J>Qprawy stosunków 
między czterema mocarstwami - to 
taka prnpag1i.nda jest pm~yteezna i 
potrzebna. Nie należy natomiast za.j 
mować się pro[)agandą wojny, kt6ra 
prowadzona jest be-.r,kamie w niektó 
rycl1 p-aństwach zacho-dnich JłTZY ak­
t yw-nym udziale ich rządów. W Związ 
ku Radzieckim rozlegają się in1t1e 
apele - a.pele do utrwalenia. poko­
ju, do redukcji sił zbmjnyeh czte­
rech mocarstw przeciwko wskrzesza­
niu ntiłitaryzmu niemieckiego. Lu­
dzie radzięccy potępiają zdeeydowa­
nie politykę realizowaną przez trzy 
mocarstwa zachodnie, politykę wyś­
cigu zbrojeń i tworzeniia w Niem­
czech Zachodnich niemieckich sił 
zbrojnych, politykę JOOZ~t.Twan:i.a .,.. 
wej wojny. 
Właśnie dlaiteg~ delegacja Z'Smt 

tak baTdzo nalega na włączenie do 
porządku dziennego Rady Ministrów 
sprawy dem.ilitM:yzacji Niemiec orwz 
spraWY redukcji :ubrojeń i .sił zbroj­
nych cl!'lterech mocaa:stw. .Jesteśmy 
przekonani, że od1>0wiada to intere­
som utrwalenia pokoju i żywotnym 
interesom wszystkich narodów, w tej 
liczbie narrodu amerykańS1kiego, an­
gielskiego i francuskiego. 

nia amerykańskich baz w-0jennych w 
Anglii, Norwegii, Islandii i w innych 
krajach Europy i Bliskiego W scho· 
du. Wnieśliśmy te p.ropozycje dlate­
go, że wspomruiana sprawa "(lOZOS!.a· 
je w bezpośrednim związku z żąda­
niem usuni~ia p.rzyczyn napięda 
mi~.dz:rnaroiłowego w Europie i !)<)­
prawy stosunków m·iędzy czterema 
mocarstwami. 

11am pełne wykorzystanie ośrodków Ale haniebna decyzja rządu fran we, szczęśliwe życie. 
wypoczynkowych w okresie zimo· cuskiego nie pomoże mu w zdławie Potężny protest przeciw obutza· 
wym · i powodują, że w okresie le- niu walki o pokój, nie pomoże mu jącemu postępowaniu uległych wa• 
tnim nie możemy sprostać w całej w złamaniu francuskiego narod'U. szyngtońskim ag1•esorom francus­
pelni za,potrzebOwaniu". Zaśleoiona w swej nienawiści do po kich sługusów agresji - jeszcze 

Przedstawiciele USA, Wierkiej Bry 
tanii i Francji ograniczyli się jedy­
nie do krótkich oświadczeń na ten 
temat. Uważamy jednak w dalszym 

Dzięki radzieckim metodom 

hutnicy Kunic 1arskich 
dali dodatkową produkcj~ 

wartości 1 m9łn. zł 
ciągu., że nie wolno omijać sprawy ZIELONA GÓRA (PAP). - W hu 
paktu atlantyckiego i utworzenia w cie szkła taflowego w Kunicach Zar 
szeregu krajów amerykańskich baz skich został oddany do użytku bs­
wojennych jeżeli mamy powodować sen do wytopu szkła, na którego re­
się w praktyce dążeniem do rozpa- mont przeznaczono 71 dni. 
trzefl.ia ważnych i naglących proble- Przedterminowe wyremontowa"Qie 
mów, a nie poprzestawać na czezych basenu umożliwiło dodatkową pro-
deklaracjaeh. • I tlukcję szkła wartości I.OOO.OOO u. 

koju ·francuska reakcja chciałaby silniej ;zwiąże walkę polskiego gó:r­
wygnać pokój z granic Francji. Ale ni.ka, mr~talowca, czy murarza - z: 
zaślepiona w swej nienawiści fran- walką frartcu.skich bojowników po­
cusika reakcja nie dostrzegła, że koju. Jes:r.cze silniej zwiąże wszyst· 
ab~· wygnać słowo „pokój" z Fran- kich uczciwych, miluj1icych pokój 
cji - trzeba by z granic kiraju wy ludzi, którzy pod sztandarami świa 
pędzić francuski naród. towej Rady Pokoju walczą przeaiw 

Naród francuski pokazał 3uz nie- ko wojnie. Plebiscyt Pokoju w na• 
jednokrotnie, że gotów jest - d-0 szym kraju, akcja na całym świe· 
zwycięstwa - walczyć o sprawę c1·e wokół zbierania podpisów Jl()d 
pokoju. Co drugi dorosły Francuz Apelem światowej Rad-y Pokoju o 
podpisał Apel Sz<tokholmski. Ref~· 1.awarric Paktu Pokoju pięciu wiel 
rendum przeciw remilitaryzacji Tri kich mocarstw - będzie również 
zonii ogamia cały kraj. Pod presją odpowiedzią setek milionów przeciw 
akcji. mas nawet sądy francuS<kie rządom queui!lów, Trumanów i At­
z.musrone sa uniewinniać sądzony.eh tlee, będzie . p<>tężną. manifestacją 

_ bojowników· p<>koju.. Stt·ajkują doke potęgi milionowych mas, które po­
ny sprzedaneg<> amerykańskim a- każą, że pokoju nie można areszto­
gres-0r-0m purbu La Pallice. Straj1ku wać, ezy wypędzić. że p<>k6j 
ją robotnicy Bordeaux. Wzmaga się jeśli .iego sprawa ogarnie walcząc• 
walka francuskiej klasy robotni- miliony - ogarnie świat, zmiat.a• 
eze3, ptowa<lzonej do zwycięskieh )ąc wroi;6W -poko~\.1.. 
bojów pneoz Komunistyczną Partię („Trybuna Ludu„ 

Nowy statek MIS „Pokój0 

zapoczątkuje r~ularną łączność morską . 
nnttdzy Polską a Chinami 

GDA~SK ('PAP). - W porcie 
gdyńskim odbyła !Yię uroczystość prze 
kazania załodze nowego statku Pol­
skiej Ma.rynwki H~ndlowej - M-S 
„POKóJ" - który za killka dni ru-

szy w pierwszy rejs do Chin ].,udo­
wych i stale będzie kursował na tej 
trasie. Statek ten jest jedną z naj· 
nowocześl)lejszych jednostek Pol• 
skiej Marynarki Handlowej. 

Przedstawiciel ZSRR ~eśl~, 
że delegacja radziecka za3mUJe się 
jak najstaranniej redagowąniem tek­
stu porządku dziennego, nie chce 
bowiem dopuścić do tego, by zagad­
nienie redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych zostało "'pogrzeha.ne ~ różnych 

----------------•dwuznacznych sformułowaniach. 
Depesza niemieckich 
bojowników o pokój 

Na UToczylltość pJ'Zekaza nia sta.t. 
ku załodze pl'r.ybyli m. in.: minister 
żeglugi Mieczysław Po{łit~I. an\ba.s~ 
dor nadzwy czajny i m inist er pełno· 
mocny Chińskiej Republiki Ludowej 
Peng Mi.1tg·cnih, ambasador RP w Na marginesie -------------Lekcja Stalingradu 

.,,,. prasie .rriemieckiej, 111 Trizonii, 
ttksmją ' llif ostamio charakterystyczne 
~ "b,łych sołnien:y i oficerów w ehr­
mocfita., pn:estr:egające pn:ed remiliw.­
ryzatjq i ~aniem Niemiec do awan­
tur 1tJ0jenwyck pod komendq im.periali­
stlxa amerykańskich. Autorami tych li· 
atóto są ~ie byli fJOOjskowi, któ­

r:r;y uczestniezyli "' kampanii przeciwko 
ZSRR. Oto eo pisze jeden z nich, by­

ły generd. ""'- - Leński~ 
,.My, któn,. pueżyliśm.r. Stdlingrod, 

-.ofliśm.y aię pr.zekonać, będąc to nie· 
-u, :ie •ar-Od radziecki poswięca 
~:ysekie swe siły twórczej pr.acy po­

kojowej. Dzięki temu przykładowi. i my 
mi~ się ludźmi, którzy umiejq ko­
chiił pokój, To nakłada na 1Ul$ pewne 
obóeoUJzki. Powilmifoiy oddać wszystkie 

NJe sUy .sprawie obrony pokoju. Niech­
:;i;e nan: aoród niemiecki zrozumie wr~:>z 
cie lekcj~ st.alingradzką!" 

Najskuteczniejsze są nauki, zdobyte 
"bezpośrednio i osobiście, .najtrwalsze -
tlośticiadczenia wypisane na własnej 

1k6rze. Totei gen. von Leński wie co 
pine. A łrzeba dodać, ie takie i tym 
podóbne wyznania i wezwania nie sq 
tl:aiś nawet po sachodriiej stronie Łaby 
gł_,. wołającego na puszczy. przeciw­
n~ ~dujq one oddźwięk coraz szer­
ny, coraz powszechniejszy, gdyż naród 
łłi~ki w -miej ogromnej większo§ci 

przeciwstawia się adena.uerowskiej poli­
ł)<c:e czołobitności wobec ameryka;i.skic 
poil.iegaczy wojennych i ze wstrętem od­
,zrtea rolę ,,mięsa armatniego" na usłu­
gach imperialistyc.::nych awanturników 
i ludob6j6óro s Waszyngtonu. Każdy 
dzi.eń, każda godzina przrnoszą w ł)'ln 
. toiiJ~ ~~ dowody. 

B. D. 

Ił 

cło PKOP 
Gromyko przypomniał również, że 

w myśl pro.pozycji radzieckiej z dnia 
4 kwietnia, sprawa demilitaryzacji 
Niemiec powinna zajmować na po- WARSZAW A (PAP). - llo Pol-
rządku dziennym należne jej miej- skiego Komitetu Obrońców F0<k.ioju w 
sce, a na zakońc~enie p0wiedział: Warsząwie wpłynęło z Ol~ji Miesią 
Uzasadniliśmy już nasz pogląd, że I ea &zyjaźni Niamlecko-Po1skiej pi-

minisitrowie powinni omówić sprawę d B smo od K-O'tnitetu Obrońc&w Pokoju 
paktu aitla.ntyckiego oraz nitworze- Koła rzą owe w onn w Dreźnie (NRD). 

;....----------------------~----'!'---------------------------------~-----

Walki strajkowe w krajach kapitalistycznych 
Nieipobamowany aitaik na sf;()pę życiową mas 

.pracujących w krajach kap:i1talistyamych wy­
wołał w pierw~ych miestlącach roku 1951 po­
tężny wrzirost ruchu strajkowego. Fała strajków 
ro:wz.e.rm Silę coraz bairdziej, obejmująe również 
dalelDie peryferie systemu ka:pitaiistycznego. 

Oto zWlięz.ła kroniika prasowa z okresu luty -
maTzec • . Sb:aijkowali kolejaq-ze amerykańscy, za­
mairł ruch na pięćd:mesięciu rz: górą liniach kole­
jowych kraiju; - we Francji strajkowało 400 ty 
sięcy kolejaxzy; w Belgii nrle rtjechało do ko­
pailń 70 tysdęcy górników; w Japon!l.i strajkuje 
370 tysięcy górników; w dokach Londynu, Li­
verpoolu, Bim-kenhead stały d.7liesiątki }łiewyła­
dowanych okrętów - to strajkują dokerzy; 
w ChHe ziastradkowaiło 15 tysięcy górników, na 
Sycylid. - robotnicy koipalń siaa:-ki, w Kalku­
cie - 30 tysięcy maa.-yn,airzy i dokerów, w Irndo­
nezj!i. - 150 tysięcy robotn!łków rolnych Su­
matry. W His2JP3.nlii :firookistowskiej, w Baa.-celo­
n:ie strajkowały setki tysięcy ludllli pracy. O 
strajkach donoSILą rz: Aust.rolliń, z 11'.inlandil, 
z Iranu ... 

W St. Zjednocrwnych trwa od wielu tygocl'llii 
straijk robolmików przemysłu wełn:ianego, do 
których zamierza się przyłączyć jeszcize 200 ty­
sięcy włókniaxzy. We Firancji strajkuje 60 ty­
sięcy górników, pmerwailli. pracę robot'!l'icy za­
kl<adów rzbrojenliowych Brestu i Tulonu ... 

Zaommenie konfliktów społecrzinych w świe­
cie kap:LtailiistyCIZl!lym jest bezpośredn.iim skutkiem 
poliitylci wyścigu ©brojeń, reailiirzowa.nej p.r7..ez 
rządy butiuiazyJne. :Masy pracujące uciekają się 
do stra•jków, aby. br-Olllić swej egzystencji przed 
noWYmi atakami imperialistów. Klasa robotm­
cza n!ie chce pogodrz'ić się ze wrz.:rostem cen, z in­
flacją, rz obniżką realnych płac, z przedłuże­
niem dntia rob~go i rzie wzrostem cięial'ów po 
datk<>wycil - słowem z tym wszystkim, co n.ie­
sde z sobą polityka ~ja i pmygotowań 
do „-sowej wo-jay. 

Obecny wraost ruchu stra(jkowego posiada 
jedną ważną cechę oharakterystycrz.ną. Odbywa 
się -0n miianowicie w vroirw1kach roopasa.nia re­
akc-jd i propagandy StzOWiLnistycznej , w waTun­
kru:h ogłoswnego lub nie ogłoszon~go „stanu 
wyjątkowego": 

Imperialiści l!ioz:yli na to, ie wytworzona 
przez n:ich atmosfera histerii wojennej rzdławi 
"wiailkę mas pracujących o ich prawa ekonomicz­
ne i polityczne. Równocześnie rz rorzpoczędem 
agresiji amerykańskdej w Korei, we ·wszystkich 
krajach kapitalistycznych, a prrz;ede wszystkim 
w St. ZjednoCtZonych, 'Wl7ID10żono pro-pagandę na 
rzecz s1'awetnego „pokoju w przemyśle" i 
„współpracy kl-asoweij". Dla oszukania mas pu­
St?JCrz<>OO w ruch demagogiczne hasło „równości 
ofiair", jakie rzekomo składać powinny wszyst~ 
k!ie wal°stwy społeczeństwa na ołtaum mili­
taryzaC(jii. 
~ RównoC'Leśnie nzucono przeciw klasie robotni 
czej oały apa ra.t ucisku współczesnego państwa 
kapiitali&tycznego. Prasa monopolistyczna rozpo 
crięła nagonkę przeciwko strajkującym, szkal~­
jąc lud7Ji, którzy walczą o ~rawo do ludzkich 
warunków życia, jako „sabotażystów" i nieomal 
jako „wrogów wewnętnzmych". Znowu wysu­
nJięto straszak komunistyczny i puszCZIQno w 
ruch na.j.rozmaitsze kłamstw.a, które mają przed 
stawić ruch strajkowy jako wynik j·akichś 
„ro2karzów z zewnątrz". 

:Machinacje te ni.ie dały jednak ocrz:e:kiwanych 
rezultatów. Ruch straijtkowy nie rzmniejszył się,_ 
przeciwruie - przybiera on na sile, dop.rowa­
dz,ając reakcjonistów do wściekłości. 

Międzynarodowa klasa robotnicza, krocząc 
w pierwszych sz.er egach potężnego rur.hu obroń­
ców pokoju, dął·a wyrarz swej nienaw;iśct do woj 
ny i do podżegac:zy wojennych. Klasa robotni­
cza nie dała się złapc~ na wędkę rzamuconą 
pmez tych, którzy M'!Zuk.ańczą gadaniną o „obr-0 
niie'1 chcą osłortlć praygotowan:iia do agresji 

przeciw miłującym wolność i pokój narodom. 
śwtladczy o t ym dobitnie ~ ruchu straj­
kowego w krajach kapitalistycznych, pogłębia­
nie się w tych krajach konfliktów SPQłecrznych, 
obejmujących najseersze Wa!rstwy mas pracu­
jących. 

Narastan ie fa1i straj kowej w warunkach psy 
chozy w ojennej, romiecanej pra:ez imperiali­
stów, świadczy niert.bicie, 7.e masy pracujące ni\e 
wierzą w konieczność wyścigu rzbrojeń. l\łiliony 

/ robotników i pracowników umysłowych doma­
gają się uporczywie podV?Yżki płac, obniżenia 
cen, likwidacji systemu bezwrLględnego wyzysku. 
Nie wied:zą oni w :ilmię ca.ego mieliby ponosić 
ofiary, sk32ywać siebie i swe rodzllny na skra1-
ną J;lędzę. 

Masy pracujące odmucadą z pogardą i ~u­
rrz.en<iem obl!Udnc oska.r;ien:La o brak „paitrio­
tyzmu". wysuwane pcxl ic1:1 adresem przez koła 
kosmopolityC2".Ile j burżuarLjn , przez spmedaJną 
prasę lub zmarshaillirzowanych polit yków, któ­
r:zy dawno już stracili wszelkie poczucie god~o­
ści. nrurodowed. Wi!adomo, że w latach WOJDY 
praeciwko Niemcom fas:zyst9wsk<im klasa robot­
nicza krajów koalicji an·tyhit lerowskie j, w tym 
również St. Zjednoczonych, dobrowolnie rrobo­
wiązafa Sli.ę wstrzymać od strajków, aby • nie 
osłabiać wysiłków wojennych. Klasa robotnicza 
wykazatlia w6wC0as, że gotowa jest ponieść 
pl'awdz.:iwe offary w imię z:wycięstwa na~ fa­
szyzmem. OmyliJ.i się jednak głęboko ci bduro• 
kraci zwiąci{owi, którzy podobnie jak prnewo~ 
dniczący Amerykańskiej Federacji Pracy Green, 
skwapliwie zapewnili swych mocodawców, że 
na każde ich życzenie stra,jków znów nie będzie. 
Uświadomieni robotnicy uważa.ją za swqj pa­
triotyc:z:ny obowiązek praeciwstaiw:ianie się wszel 
kim.i siłami odbudowrie niemieckie.go militaryz­
mu i przygotowywaniu aeresywnej wojny, nie 
rzaś popierani~ tej brudnej s:prawy 

Chinach ob. Burgin. . 

Ze se..'!!!!!, 
Trzecia poratka 

Szwedów 
POZNA~ (PAP). - Bawiąca w 

Polsce pięściarska robotnicza repre­
zentacja Szwecji rozegrała we wto 
rek 10 bm. trzecie spotkanie, w POa 
naniu. Przeciwnikiem pięściarzy 
szwedzkich była reprezentacja ZS 
„Stal". 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
reprezentacji „Stali". 
Pu~ty dla „Stali" zdobyli - Ku 

kier, Manelski, Bazarnik, Kępa. 

Lech, Musiał, Krupiński i Nowara, 
dla robotniczej reprezentacji szwe­
cij ~ Cleason i Andresson. 

Z całego świata 
~_.._..._,_~~~ 

- UŁAN - BATOR. - Prezydium 
Małego Huralu (rządu) Mong<>ls·kiej 
Republiki Ludowej rozpisało na dzień 
10· czerwca 1951 r. wybory do Wiei• 
kiego Hurnlu Ludowego MRL. 

- RIO DE JANEIRO. - Więk• 
szość ludności Bra-zylli., w szcze• 
gólnoścl młodzież, protestuje sta.now 
czo przeciwko planom wojen'1lym 
USA i przeciwko udziałowi w tych 
planach krajów Ameryki Łacińskiej. 
Odbyły się także liczne wiece, na 

kt6rych potępiono uchwały waszyng­
tońs.kiej narady ministrów spraw za­
granicznych. 

- HAMBURG. - W Hamburgu. 
odbyły się ostatnio liczne demonstra 
cje kobiet, które domagały się zanie­
chania remilitaryzacji Niemiec Za• 
chodnich i przygotowaft wojennych. 
Podczas pochodów ułicinych, kobiety 
hamburskie rozdawały ulotki, pot.f­
piajl!Ce wojenną polityke Adenauera. 
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Zadania zWiqzków 

obecnym 
za~odowjch Wsp611.a praca dla pok_oju 

· • List robotników przędzalni w Schedewttz 

na e t ap l e do załogi ZPB w Pabianicach 
Coraz mocniej zacieśniają się więzy przyjaźni l{Jczące robotników ,,... 

skich. i klast; robotnic=ą Niemieckiej Republiki Demokrat,·cm.ej. . W ~ 
o polWj, 0 wykonanie planóto gospoda_rc'Z:ych, o socjalizm, uma.cnw się potl'AllU 

Z~ą.ł'ki ~wodowe, ~jące 
4;5 miliona Cl'l.ło.nków, stanowią w 
warunkach Polski Ludowej po­

wszechną organ:Wa<:tię klasy robotni 
Cl'llej, czołowej siły we froncie naro­
dowym. Związki zawodowe to OTga 
nizacja, w której większość, bo 
pr7.esa:ło 3 miliony crzJonków, stano­
wią beepartyjni robotnicy i pracow­
l'ricy umysłowi. Członkowie paTtii, 
pr.acujący w ~iązkach zawodo­
wyeh mają pr1.eto za zadanie pod-

Mamy dość sił 
by obronić pokój ! 

Dawniej ł mówiono, że głód, nę, 
dza i epid!?mie zawsze były i bę­
da. Teraz 'Wiemy, ze wcale tak 
nfe jest. Obecnie zaś niekt,)rzy 
chca nam wmówić, że ponieważ 
wojny za;wsze były, to i tak nic 
nie zrobimy, by przeszkodzić wy 
buchowi 1wojny. 

Ale my wiemy, że tak nie je.·t. 
Wiemy, ŻPI można wojnie przt?:izko 
dzić jeżeli b<ędziemy coraz ,:ilnicj­
si, gd.y będziemy jeszcze W:iQCCj I 
lepiej pracować. Napada się tyl­
ko na takie państ.wo, które jest 
słabe. I dlateg10 ja robię wszystko, 
co je!t w mojej mucy, by zwięk­
szyć słły mej Ojczyzny, a tym 
samym potęgę całego obozu po• 
koju. 

Nie szczędzę sił, aby dnć jnk 
największą, jak najlepszą. pro· 
dukcję. Od 1949 r. jestem p1·zo­
downiJ..'iem pracy i postaram się 
nim nadal p~ostać. Chcę jeszcze 
lepiej, ni.il dotyehczas pracować, 
bo wiem, że p0kój jest potrzebny 
i mnie i moim, dzieciom., i wszyst­
kim. 
Pamiętam - gdtv byłem młody, 

od razu musiałem pój:'ć do fabfy 
ki..o nauce nikt wówczas z nas -
dzieci robotników - i marzyć na 
wet nie śmiał. A dr.isiaj mój syn 
Leszek chodzi do Technikum i 
wkrótce ~d:tle wykwalifikowa­
nym ttthnildam. Wiem, że moja 
córka Kr}'ISia, któr.a uczy się bar· 
dzo dobne, może iść do wyższej 
sz;koły, jaką sobie wy?ierz~, mo­
źe zostać leka1·zcm czy mżynterem. 

Dzieciom moim pokój ~est po­
trzebny jak powietrze, i nie tylko 
moim- Mamy 'WSPaniał11 i coraz 
bardziej rozwijającą. lrię Ojczyznę, 
Każdy ma obecnie możllwo{o,ci 
t;wórezego rozwoju swych umiejęt 
noścl, wykm~ystyiwania .,, ~ełni 
swych ~olnoścl z-godnie s za.1nt&­
resowa:niem. 

Imperialiści nie mon 9ł;;rMrie 
tego, ż~ my bez ich pomocy po­
trafili&my pod11ieść się z ruin, że 
budujemy szczęśHwe iycie, że pod 
nosi się u nas stopa. :Zyciowa i dla 
tego dążą, do nowej wojny. Ale 
siły imperialistów, ich dążenia do 
wywołania wojny, natrafiajll na 
zgodny sprzeciw narodów. 

ZYGMUNT KRATKO 
nosił w oo&:żennej pracy i walce Nie ma drtiś odcinka wa'llti w budo­
ś oś kl bot · · wie socjaliirzmu, gd2i.e motorem tej 
w'iad9ffi ć cał(!fj asy ro ru.c~eJ , wallci, jej siłą napędową d kierowni 
zbliżyć ideologię i politykę part.ii do klem nie byłaby klasa robotnicza. 
na1sv..erazych mas członkowskich. Wielki wpływ mają ~vJązki !l.a­

Zadanie to wyku"W'la aktyw partyj- wodowe oo zaktywizowanie inteli­
ny i związkowy głó-w'l'lie w salll:Yftł gencji, Sfl:czególnie personelu tech-

nittnego, pracowników mnysło-
procesie produkcji pt2e'1: mobfiloo- wych i biurowych. Dlatego też 
wanie załogi do ~ania i CRZZ kład?Jie nacisk, by w wybo­
pr7.ekraczan.ia planów pr-Odukcy:}-. rach do rad r&akładowych i oddzia­
nych, na ba?.Jie roz:woju współza- łowrch w~ągać in~ynierów i tech-

d ·ctw · joo!3li MA barz"e nlkow, maJstrów i sztygarów do 
wo. nn a l rac Zlł"".r" na . 1 ,aktywnej ,pracy związkowej. 
św:i<idomego i dobrowolnego ud~ału Ważną rolę odgrywają również 
klasy robotntczej w podejmowaniu związki rz.awodowe w zacieśn'ianiu 
coobowiąrzań i pnz.ekraczaniu planów sojuszu robotniczo chłopskiego. 

rod · k • · ·h Pomagają one pracującemu chlop-
'P u cyJnyc · . stwu w jego walce plileciw kułac-

Walka o przedterm1nowe wykony kiemu wyzysk~wi. Obok znanych 
wanie zadań produkcy>jnych, o obni form organizowania brygad łączno­
żenie kosztów własnych i 0 syste- ści fabryk ze wsią, konieczna je.st 

wzmożona praca polityczna wśrod 
maty=y ·wzrost wydajności pracy robotników dojeżdżających ee wsi 
to walka o rozwónięcie sił wy- oraz wśród robotników rolnych 
twórczych ·naszego kratju, to walka PGR i POM i robotników ?'..aktadów 
o wykonanie Planu 6-letniego, pta- pracy rozsianych IPO wsiach. 
nu podniesienia, utrwaleniia j spoh:­
gowani·a sił pollty<:-mych, go:>podar­
czych, kuJturalnych 1 duchowych 
Polski Lt1dowej. W walce tej przo­
dującą rolę odgrywa. klasa robotni­
c,-za. Stąd wypływają jej ogromne za 
dania we froncie na'l:'odowym walki o 
pokój i Plan 6-letnL Tej przodującej 
r-0li ltlasa robotnicza daje wyraz ,.., 
cod7.Jenne.1, ostraj walce klasowej e 

Jednym z ristotnych odcinków 
pracy rzwlązkowej jest 1akże wy-0ho 
wanie rocl:rln robotnkeych, młodzie 
ży szkolnej i clzieel. Za ;przykładem 
rz.wiązków radzieckich, rz.wią7.kowa 
praca kulturalno - oświatowa win­
na koncentrować się nie tylko w 
świetlicach, klt1bach robotniczych c-1.y 
rzakladach pracy, ale winna być 
r-Ownolegle prowadzona w osiedlu 
robotnlc-zym, na koloniach dziecię­
cych oraz w sekaji dziecięcej przy 
klubie robotnic:zym_ 

wrogami narodu, z ~·eakojonis'lami i Wykonanie zadań, nakreślonych 
przerz; VII Plenum CRZZ, zarówno 
na odcinku mobilizacji za-łóg do 
p.rv.edterminowego wykonywania 
zadai1 produkcyjnych jak i realnego 
oddziaływania na całość procesu 
pl'!Zeobrazeń naszego narodu w na­
ród socjalistyczny, zależy przede 
wszystkim od usprawnienia pracy 

agentami obc.-ego wywiadu, którzy 
p1'2.e'L 1.akłamaną propagandę, sabo­
ta~ J dywersję us.iłują zahamować 

na~ ma!t'SrL do soejall'l.mu. Ta przo­
dująca rola klasy robotn<Iczej wy­
raża się jednocześnie w w.atlce z za­
cofaniem i nieświadomością. bo­
jaźnią i nieufno~ pewnych grup 
robi)tniczych w stosunku do no­
wych, wy7.szych form i metod 
pracy. 

W nasrzych zakładach pracy toczy 
się, nie riaw1>7.e widoczna, ale wszę­
d?:ie uporczywa, walka starego· z no­
wym. Pn,odownicy pracy i racjo­
nalizatorzy, nowatorzy produkcji i 
misLi:oowie os7~dności. stanowią 

na.)baa:druej :PW.odujący od~a.l &la­
*"Y robotrdC'l:ej. Tot& 09.daniem 
zw.lą7Jtów zawodowych ilest orlento 
wiać się !Ila pur.odujących robotnl­
ltaeh, ·!POdciągać do ich poziomu oa­
łą U1łogę. Temu są 1P<>śwlęcone n.a-

organizacyjnej. W ostatnich wybo­
rach wyłonion9 w ookładaeh pnlcy 
setki tysięcy aktywi~tów związko­
wych, tkwiących w gąszmu klasy 
robotniczej, znających boląC?lki i na 
stroje mas. 

Udzielanie konkll'etne;I pomocy 
politycznej i organizacydneó setkom 
tysięcy mężów zaufania, .społe~­
nym inspektorom pracy, delegatom 
socjalno L ubezpicezeniowym, orga­
nizatorom pracy kulturalno - oświa 
towcj, członkom racl oddeiałowych 
i e:akładowych, członkom komisji 
oto zadania jaki e stoją prrz..ed działa 
czami partyjnymi i rzwjązkowymi. 
Chodzi o to. by wychowywać ten 
aktyw, stawiać prv.ed nim konkretne 
zadania i nauczyć go wykonywać te 
zadania i konirolował wynihl. 

Aktyw partyjny i bezpar:tyjny w 
związkach 7..nwodowych zdoła wy­
lmnać za.szczytne ~dania w reali­
rz.acji hasła frontu narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni, wysu­
niętego pnrez VI Plenum KC Par-
1:ii, jeżeli podejmie bezlitosną wal­
kę z wszelkimi formami komende-
1·owania i dyrygowania, pozostało­
ściami bonzowstwa i oportunizmu 
w ruchu rzawcdowym, jeżeli z.roiiu­
mle głęboko, że praca w zwiąrz;kach 
zawodowych polega prv.cde wszyst­
kim na pracy politycznej, uświada­
miającej i organizacyjnej, która mo 
żo być skuteczna jedynie wówczas. 
gdy aktyw przysłuchuje się głosowi 
mas, gdy ikwi głęboko w masach, 
gdy krytyka il samokrytyka jesł 
głównym motorem jea-o działania.. 

O coraz lepsą.ym rozumien:iu 
p1•zez nasee ogniwa związkowe po­
litycznej i organizacydnej roli 
v..wiq'Zkó\v izawoqowych świadczy 
ich praca w organie.owaniu wielkie­
go Olynu I-Majowego, który po­
ryWa miliony l'llldzi pracy do twór­
c7.cgo WYSiłku nad wzmocnieniem 
sił Polski Ludowej, wnos7..ącej swój 
wielki wkład narodowy do ogólno­
ludzkiej wa llti o pokój. 

Alfrfda °Mąjel.·, brygaclzist1-,.a z ZPDz im. Emilii Pl.ater wra: ze .swoim zespołem 
$tebr101ooczelc 11a cześt 1 Maja pod11io!lq wykonanie bazy e 2 procene, 

solidarności, utrW<lla się wiaro w :::wyc1ęstwo. . 
W iych dniach tlo Mbotnik--Ow ZPB w Pabianicach nadeM.a/,a I.Ut _,.. 

przędzalni wełny w Sch.edaQi.t:. 
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DO ZAWGI PRZĘDZALNI BA.WEŁNY W PABIANICACH 

DRODZY KOLEDZY I KOLEZANKI ! 

Dziękujemy Wam serdecz.nie za list. 
który wysłaliście do nas 13 &tycznia. 

Szybkmlć, z jakl! odbudowujecie 
swój kra.i, wprowadza na.s w zdumie­
nie. Wasze sukcesy ,;wiadczą o wielkiej 
miłości do śivej wyzwolonej ojczyzny, 
Z rrnjwiększą radością przyjęliśmy wia­
domość, że zdołaliście przed terminem 
wypełnić roczny plan produkcyjny. 
Również i my wykonali8my no.ez rpcz­
nY plan już na dzień 2 listopada ub. r„ 
a do końca roku wykODaliśmy nasz 
plan w 123 proc. 

Nai>z nowy Plan 5-letni. będący w 
najgłęhsz}'m sensio planem pokoju, sta 
wiit przed nam.i, podolmfo, jak Wasz 
Plan 6-letni. jeszcze więk&ze zadania 
do wypełnienia. Jako świadomi robot­
nicy, plnn ten niewątpliwie zrealizuje­
my tok eamo, jak wypełniliśmy wszyst­
kie nasze dotychczasowe l&lłdania. 

W chwili obecnej pracują u nas już 
103 bryl!ady produkcyjne. Bryg11dy te 
składaję się z 594 rabotników, co sta­
nowi 75 procent ogólne.i liczby zatn'ld­
niouych u nili! robotników. 

System obsługiwania 400 wrzęcion 
rozwija się u nas coraz szerzej, ~o w 
przędzał11i wełny ezesankowf>j trzeba 
uumć, jako poważny krok naprzód. 
Szczt"gó-lnie uważnie zajęlifo1y się pr:te 
studiowaniem metody .inż. Kowalewa, 
aby przez zasto.sowanie jej dojść do 

W naszym zakładzie pracy r&ZWfja 
się zarówno współzawodnictwo maso­
we, jak i współzawodnictwo bt<ygad 
najwyższej jakości. 

Jakiego rodzaju współzawodnictwe 
prowadzone jest u Was? Czy jesi to 
wepółzawotlnictwo indywidualne, ze­
społów ma.szyn, czy zmianówc? <Aek• 
my niecierpliwie na Waśzą od.powi~. 

Z uznaniem powitaliśmy wiadomo8C, 
ze macie uowoczeime ambulatorium., 
My rów.nie-.i posiadamy ambulatori'llm; 
ogródek dziecięcy, nowoczesną elek­
tryczni! kuchnię stołówkową, prysznice, 
wanny, warsztat szewski. Obecnie urz.t 
dzamy amhu1atorium dentystyczne, 

Mamy własną. świetUcę, hihliot~ 
własny węzeł radiowy, orkiest.~ sek­
cje: chiir!llnQ, dramatyożnQ i baletOIWll 
oraz koło sportowe. 
Walkę o pokój prowa-dzimy P!1rY 

pomocy naszego Komitetu Obroń.ców 
Pokoju nieprzerwanie, coraz to mn,nti 
środkami. Wykorzystujemy w l!ym ee­
lu nasz węzeł radiowy, gazetkę tieien­
.uą. zebrania, posiedżenia sprawHdew­
cze w oddziałach produkcyjnych, Dńt­
ki temu jesteśmy w stanie uświada­
miae każdego członh naszej załogi. 

Ogólnobwiat~ front pokoju ~ 
zwyciężyć i na pewno zwycięży, inaczej 
ludzkość zostafaby pogrtżooa w ~ 
zupełnego chaom. 

jeszcze więuzych osiQgnięć. Czekamy na odpowiedź. 

ZAŁOGA PRZEDZALNI WELNY CZESANKOWEJ SCHEDEWl'ł'Z. 
KOLO WIESENBURGA 

Be4r1•tJ&sewe r-lłsa.c:~bat4s-
P•9~t.,... ·-
~ -

SSJ>-Detr1ebagruppe 

~ 
Jeszcze lepszą, niż dotychczas 

pracą, jeszcze silniejszym zwar­
ciem naszych szeregów \V'łożymy 
nasz wkład w wysiłek na.rodów 
broniących ze ws;zystkich sił po­
k&ju. Wszyscy podpiszemy Mani­
fest Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju. 

i: mdy wytwór~. temu &łu;ly prze­
noszenie dośwdadar.eń przodujących 
robotndków. Temu celowi służy prze 
de wszystkim umasowienie współ­
zawoclnicl:wa, podejmowanie dobro­
wolnych ?.obowląrz.ań pl'Tl.eZ girupy 
~ąrr.kowe ora7. miesię~ne ipodsu­
mowywanie wykonania rz.obow;ązań 
w grupie, na konfereno~ oddziało­
wej i .zakładowej. Dlatego VII Ple­
num CRZZ po.<lw!ęcilo wiele uwagi 
konkretnym metodom organizowa­
nia współrz.a.wodnictwa w grupie 
fl.wiąU:owej ora~ roli męża zau:fenla 
w umasowieniu W&p(>łeawodnictwa 
rzeodnie z te?.ą tow. Kłosiewicza, że 

"""Realizując cele frontu naro­
dowego; związki zawodowe mus:11\ 
mobilizować produkryJną iniojaty­
wę i twórczą energię najszerszych 
mas pracujących. Diwlgnią obrnn­
noiści nas-ze&"-0 kraju, naszym wkła­
dem w walkę o poltóJ będzie dal­
ńy rocmrój i umasowienie współza­
wodnictwa pracy, .• " 

w Nowej 
kontrolę 

należy usprawnić 
wykonania zobowiązań 

Wywalczymy dla naszych dzieci 
pokój! By mogły spokojnie się 
uceyć. By wojna była dla nich je­
dynie złym wsp9ńmieniem. By 
mogły dowoli korzystać ze wszyst 
kich wa.rto8ci, jakie tworzyć m<Y.6-
na tylko w warunkach pokojowej 
.pracy. 

FRANCISZEK MAlilKA 
drukarz z ZPB 

im. Marchlewskiego 

.Przodująca rola kla-;y rob<>tn!iczej 

Sobota godz. 11.30. W tkalni ZPB 
im. Stalina powoli ucicha miarowy 
stukot krosien. tkacze przyst1;puią 
do fteneralnego omiatania swych ma­
szyn. W ci1111u pół godziny w tkalni 
zapanuje zupełny spokój, w którym 
od czasu do czasu usłyszy się tylko 
dźwięk rozmów i odgłosy gorące( wy 
miany słów. Ale najgłośniejsze roz­
mowy dobiegają w tej chwili z jed­
nego tylko końca sali. Tuti1j włafoie 
na ścianie wisi wielki wykres obta-

we !roncie narodowym, stawia 
1

pl'!led zwiąrzkami rzawodowymi 
wielkie i odpowledzialne zadania. 

- Bazę swą przekracznm, i to wysoko, przede 
wszystkim dlatego, że potrafię sobie dobrze zorganizo­
wać pracę, że opanowałam podstawowe czy'!lności i za­
sady bez znąjomości których nie jest mo~l!we osi~gnć 

· wysdkie wykonanie planu.' 
Do pracy przychodzę zawsze nieco wcześniej. Do­

kładnie badam. Stan krosien i osnowy, zwracając spe· 
cjalną uwagę na luźno wiszące lub poplątane njci, któ­
re jeszcze przed uruchomieniem krosien doprowad=?a~n 
do porządku. Następnie oglądam haczyki do wcią.gania 
wa..tku w czółenko ora'Z dokładnie czyszezę lamelki ce­
le1n uniknięcia zrywów O.."lnowowych. 

Zwracam również bacznl). u-wagfil na to, aby ezółt>nka 
były gładkie bez rys i pękni~ć, co również w .dużym 
stopniu wpływa na zmniejszenie się ilości zrywów 
osnowowych. Oglądam także bicze i gonce przy krośnie, 
które uszkodzone powoduji często przycięeie e'T.ółenkĄ 
])rzez osnowę. . 

Kiedy już •krosna pracują - powoli chodzę poon1ęq~y 
nimi. Jest to rzecz bardzo ważna., gdyż zbyt szybkte 
przechodzenie od krosna do krosna nie poow:\la na d~ 
strzeienie wszystkich błędów, jakie· w międzyczasie 
mogły powstać w tkaninie. 

Wymiany czółenka dokonuję zawsze oburącz. To 
znaczy, że kiedy sama zastawiam krosno, to jedną ręką 
wyjmuję czółenko wprost z przesmyku, a drugą wrzu­
cam do skrzyneczki pełne. Kiedy natomiast krosno $a­
mo się zatrzyma z powodu zerwania nici wątkowej, 
wówczas jedną ręką ujmuję czółenko, a drugą odszu­
kuję zerwany wątek i dopiero po je~o odszukaniu rzu­
cam drugie czółenko do skrzyneezk1. Pełne cewki za­
kładam na pióra czółenek wcale ich nie dokręcając, 
gdyż pióra ma.m zawsze doszykowane wedłu.I:' dłu.irości 
i wewn~trllOnej średnicy otw-or11. c.ew.ki1 _ 

Przy pneeią.ganiu nici wątkowej przez oc.zko czó­
łenka palc(lmi przykręcam ko{1ce wątków i dopiero 
wtedy p1·zeeil!gam je przez oczko. 

Kiedy zerwie mi siQ nitka w osnowie, nie idę za 
kiro'<no, jak to czyni znaczna. czę!lć tkal'zek i co zabiera 
wiele cza.~u, ale wiążę nitk~ 11rzer. nicielnicę. Za osno­
wę idę dopiero wtedy, kiedy zetwie się więhz.a iloiić 
nici lub gdy nitka pęknie na pr zewale osnowowym. Po­
za tyro za osnowy wchodzę również i wtedy, kiedy 
mają. one pęki lub zgrubienia celem ieh usunięcia, ab_y 
nie powodow11ły~ zrywów osnowy. Nici za osnową nle 
Qbch1gam, lecz wciągam je do brzegu lub owijam na 
przewał o.~nowowy, bowiem obchu,:-anie nici powoduje 
zbyteczną stratę czusu. . 

W wypadku du:tego Zl'Y'Wll lub utworzenia się gniaz 
da. które trz~ba ·\lrypruć, nie zatrzymuję wszylltkich 

krosien, a tylko to, na którym pow.;;tnł bl<j.d. Kontynu· 
ując pracę na pozost1;1łych krosnach - w p1·zerwach 
pomięd11y jednym a drugim „oblataniem" czółenek, 
usuwam niedokłlłdpości. 

Wszystkie moje krosna posiadają liczniki, spraw­
dzam je więc co cztery godziny, aby być zawaze zo­
rltmtowaną, czy któreś z krosien nie ma zaniżonyh 
obl'otów, a jeżeli tak, to natychmiast zwracam się o 
pomoc do majstra. 

Pracując w ten sposób osiągam dzisiaj 135 proc. 
wykonania bazy i jestem pewna, że każda z tkaczek, 
która tylko potrafi sobie umiejętnie rnzłożyć pracę 
i będzie miała zawsze krosna w pol'Ząciku, może 
ósiągną.ć podobne wyniki. 

BRONISŁAW A DEKA 

d>aczka z ZPB im. D~erżyńskiego 

• • • 
Oto stara jut tkaczka, 'J6zełiako· 

wa, jak młoda dziewczyna biega 
pny swoich „czwórkach", nie traci 
ani minuty czasu na niepotrzebne 
rozmowy. Przed rozpoczęciem pracy 
sprawdzi, czy ma wystąrczającą ilość 
wątku, wypyta swą „zmienniczkę" o 
stąn krosien, jeszcze raz rzuci okiem 
czy maszyny są czyste. A potem, jak 
już stanie przy krosnach, to pracuje 
aż milo. Albo ZMP.ówka, Danuta 
P!sko!'ek. Zobowiązała się na swoich 
„czwórkach" podnieść wykonanie 
bazy aż o 12 proc. Ale nikt nie wąt­
pi w to, że Piskorek zobowiązanie 
swe wykona. Od chwili podjęcia zo­
bowią:umia pracuje ona jeszcze szyb­
ciej i jeszcze lepiej, codziennie pod­
nosi wydajność i jest ~łęboko prze­
konana, ie średnia nadwyżka z kwieł 
nla dt'I 111.11urowane" 12 proc. 

- Chwilami to zdaje mi się, ie 
krosna mają za wolne obroty - mó· 

wi Danusia Piskore)l, - Wtedy dla 
własnego uspókojenia kładę rękę na 
płochę i wydaje mi się, że przyśpie­
szam bieg krosna. Mówiąc to Danuta 
Piskorek llłogno śmieje się z~ swoich 
słów. - Ale zobowiązanie swe n­
konam. Jestem taka szczęlliwal Nie• 
dawno otrzymałam nowe mieszkanie. 
I radość swoją wypowladaJn tutaj 
przy kro11nach. Chcę, aby kaidy pro­
cent ponad plan był wyrazem mego 
smczęścia, był wyrazem tego, że pra­
cuję dla siebie i dla swoJe~o kraja. • .,. * 
Młoda tkaczka, Janina Kubicka, 

obsługuląca 12 krosien podjęła .zobo• 
wiązanie podniesienia wydajności ze 
123 do 125 proc. Zaraz następnego 
dnia solisJnie wzięła aię po pracy i 
jut wtedy podniosła wydajność o 2 
proc, Ale potem, jakoś zaczęła sobie 
lekceważyć podjęte zobowiązanie. 
Coraz częściej odchodziła od kro· 
sien, rozmawiała z koleżankami. Gdy 
pracująca w pobli:lu tkaczka, Janina 
Jurek zwróciła jej uwngę, wtedy Ku­
bicka 'obradla się na nią i pognie­
wała. Nie rozmawiały nawet ze sobą 
dwa dni. Ale Kubicka ~zybko zrorm• 
miała swój błąd, tym bardziej, gdy 
zauważyła na tablicy, że bardzo spa­
dła jej wyd11fność. I wtedy poważnie 
wzięła sobie do serca słowa Jurków­
ny. Przept'osiła ją i zabrała się so­
lidnie do 'J>racy. T~raz już każdego 
dnia zobowiazanie swe reałi:zuje, 

„.... . * 
Naq prawidłowym wykonaniem zo 

bowiązań czuwa organizacja partyjna 
i rada zakładowa Nowej Tkalni. Co­
dziennie rimo odbywają się krótkie 
narady -z sekretarzami oddziałowymi 
i radnyn~i, na k t6ryoh mówi się o 
stopniu wykonania podjętych zobo­
wiązań, Ale zarówno or!(anizaoja par 
tyjna, jak i rada zakładowa zapom­
niały przy tym o jednej bardzo waż­
nej sprawie - o pięknej formie kon­
troli wykonania zob,owiązmń, jaka zo 
sł#ła wprowad:iiona w całych Zakła­
dach Stalinowskich. Specjalne formn 
larze, na których robotnicy podpisy­
wali swe zobowiązania, a na których 
powinie1' co dzień :Eł\aleić się oro· 

cen1 wykonania ich baz pro<łukeyj­
nych, do tej pory nie są wypełniane. 
A przecież taka samokontrola, po. 
zwalajtica tkaczowi co dzień spraw• 
dza6 wyniki swej pracy, zachęcałaby 
go do wrmQżenia wysiłków, a -co nał• 
wainiejsze, pozwoliłaby mu na cz„ 
zauważyć obniżanie się wycłajnoici I 
usunąć przyczyny, utrudniaJ4ce iece 
pracę. 

Codzienne wypełnianie formularzy 
uczestników Czynu 1-Majowel!o za• 
pobiegłoby takim wypadkom, jakie 
dlliś zdarzają 1>ię w Nowej Tkalni, te 
niektórzy tkac:ze, aczkolwiek podjęli 
zobowiązanie, wykazują coraz niższą 
wydajnotć. 

Jest jeszcze jedna, niewykorzystana 
przez or~anizację partyjną, forma kon 
łroli wykon11nia podjętych zobówłl\• 
1:ań. Towar:zys.ze nie zmobilizowali w 
tym kierunku aiitatorów. Nie zorga• 
nizowano ani jednej narady, nie po• 
kazano im, ja,k piękne zadania stoli\ 
przed nimi w dziedzinie podnoszenia 
§wiadomości robotników i opiekł nad 
tymi, którzy biorą udział w Czynie 
1-Majowym. A prz~cież nic tak nłe 
trafia do przekonnni!l robotnika, iak 
~zczera, przyjacielska rozmowa. Do· 
brze natomiast kierownictwo organi• 
zacji partyjrtej kieruje pracą organi• · 
.r.atorów )!rup. Każdy z nich proWt• 
dzl zeszyt, w którym oo dzień zapi• 
suje wyniki pracy członków swe! 
~rtłpy. 

Na zakończenie trzeba stwierdżić, 
że w tych dniach organizacja partyj• 
na Nowej Tkalni przypomniała sobie 
o swoich zai:iicdbaniach w dziadzini• 
kontroli wykonania zobowia,z:ań. Po· 
staąowiono ndanowicie powołać ap•• 
cjalna lotną komisję w11p6b:awodnic. 
łwft, która co dzie~ zapisywać b1tdzie 
na formularzach wydajność pracy 
ka~dego tkacza. W tym celu zostan~ 
zmobilizowani agitalorey partyjni ł 
aktywiści związkowi. Należy oczeki· 
wać, że gdy sprawą Czynu 1-MajO• 
wego interesować się będ:zie co dzie~ 
aktyw partyjny i zwi(\zkowy Nowej 
Tkalni, zobowiązania zostlłną tułlf 
całkowicie wykonane. 

S. GWIZDAŁOWA: 



Szerszym 
de) walki o 

frontem stańmy 
Wykonywanie baz · 

P·rzyspieszmy wykonanie 
· zobowiązań 
Na tle rozwijającego się coraz bar­

dziej wspólzawodriictwa 1-Majowego 
wśrócl włókriiarzy lódzhich zrodziła 
się myśl wezwania uczestnil•ów Czynu 
Majowego DO PRZEDTERMINO. 
IPEJ REALIZACJI I PRZEKROCZE 
NIA. PODJF./l'YCH ZOBOWIJZAŃ. 

1-Majowych 
KONAŁA SWE ZOBOWIĄZA· 
NIE I ZAMELDOWAŁA O Sll'A· 
NIE JEGO REALIZACJI. 

Prowa-dzona już od kilku tygoani 
aa łamach „Głosu Robotniczego" ak­
cja wymiany doświadczeń przodują­
cych tkaczy i majstrów pod hasłem 
„Każdy tkacz może i powinien wy­
konać swą bazę", poruszyła wiele 
istotnych zagadnie11, realizacja któ­
rych przyczyni się niewątpliwie do 
stuprocentowego wykonywania baz, 
pozwoli na skorygowanie i uspraw­
nienie rzeczy bodaj najważniejszej. 
to znaczy samych metod szkolenia 
tkaczy i tkaczek, z tych cz-v innych 
powodów nie, wykonujących swoich 
baz. 

• Jeżeli jednak mówimy o tym, że 
każdy tkacz może i powinien wyko­
nać swą bazę, to nie wolno nam za­
pominać i o tym, że winę za niewy­
konywanie dziennych planów produk 
cyjnych nie ponoszą t vlko i wyłącz­
nie s11mi tkacze. Trzeba tu stanow­
czo więcej, aniżeli dotychczas uwagi 
rnświccić m~istrom, ich stosunkowi 

do pracy i kwalifikacjom zawodo· że się, te wyłącznie na tę czynność 
wym. O tym, że znaczna ich część " zużywa on około 4 godzin. 
w sposób niedostateczny Ż)'je spra· Stąd wniosek, że poza pbdniesie· 
wami produkcji, świad_czy najlepiej niem kwalifikacji majstrów trzeba by 
choćby znikoma ilość wypowiedzi ze również. wprowadzić w zakładach 
strony ma jstrów i kierowników w tzw. zakładaczy osnów, co z dobry­
ankiecie „Głosu". mi wynikami uczyniły Zakłady im. 

Dlatego też celem podniesienia za· Il Armii Wojska Polskiego w Die· 
interesowania majstrów sprawami lawie. 
produkcji słuszne będzie ~prow~- Poważne· niedomagania wykazują 
dzenie systemu premiowania mai- równwz oddziały przygotowawcze, 
strów za wykonanie planu ilościowe· szczególnie krochmalarnie. Ileż to sły 
go, przypadającego na obsłu!!iwanc szy się narzekań, że osnowa jest źle 
pr;;ez każdej!o z nich krosna. Zasada krochmalona. A gdzie tkwią przycz y­
ta przyczyni się do tego, że będą nv tych niedomagań? 
oni podnosić swoje kwalifikacje za· Zilustruje to najlepiej następujący 
wodowe, których to znaczny odsetek przykład . 
majstrów jeszcze nie posiada. Przy· 
kładem lego może być analiza pracy W ZPB im. Stalina robotnicy stale 
przeprowadzona niedawno w Zakła- skarżyli się na złe osnowy, pomimo 
dach im. Marchlewskiego, gdzie oka- iż zdaniem J;icrownictwa krochmale­
zalo się, że majster zakładał prze- nie odb~walo się według recept po­
('i<;!nic jedną osnowę 2 !!odziny i 5 danych przez. Cen~raln~ . Zai:ząd P~zc 
minut. Je.~li przyjmiemy, że dziennie m~ slu Baweln1ane!lo .. Nie wierząc 1e­
majster zakłada 1,8 osnowy, to oka- I dnak tvm zapewnieniom, ~am asysto-

wałem przy sporządzanm cieczy 
---------------------------------krochmalnej. I co się okazało? Po 

s • 
I e w 

drugiego roku Planu 6-letniego 
POMYSLNY PRZEBIEG SIEWO\.V 
W WOJEWÓDZTWIE ŁÓD~KIM 

Z dnia na dzień coraz spra\'171lie.i przebiega akcja siewna na 
'terenie województwa łódrz.kiego . Wiele już spółdzielni produkcyj­

nych zakoi.iczylo siewy wiosenne, a zwłasizcrza w powiecie kutnow­
skim. Na dz~eń 7 bm. ogółem obsian-0 20.455 hektarów zbożami kło­
sowymi oraz zasadzono 867 ha ziemniaków. Na czoło wysunął się 

pow.iiat łowioki, gdrzae obsiany obsza.r wynosi 5.648 ha. W powiecie 
łaskim pszenicę rz:asia·no już w 30 prcx;. 

ZESPOŁOWE GOSPODA1'STWA PRZODUJĄ 

Obok PGR najsprawniej przeprowadzają siewy. wios~nne 
spółdzielnie produkcyjne, da.jąc tym jesz~e jeden dowod VfYZ5'l.O­
ści gospodarki zespołowej nad fodywidualn~. V{ ~lad za ~~ołdrdel­
nią produkcyjną w Malkowie pow. sieradzkiego $1.ewy zboz kł<;>so­

wych zakończyły spółdzielnie: w Rustowie pow. kutnowskiego 
Izabelowie pow. sieradrWciego. 

NIEDBALE WYRiEMONTOWANY SIEWNIK 

ukrochmaleniu partii osnów i zało­
żeniu ich na krosna tk acze stwier­
dzili sami. że osnowy są bardzo do­
bre. Czego to dowodzi? Recepta, re­
ceptą, a od sumienności krochmale­
nia zależy jakość osnowy. Dlatego 
też kierowni ctwa techniczne zakła­
dów muszą zwróci(: baczną uwagę na 
pracę oddz iałów przytiolowawczych, 
gdyż od nich lo w dużej mierze za­
leży wykonywanie baz przez tkaczy. 
S;:ko<la tvlko. że iak dotad maistro· 
wie z odCl7.ialów pr7y\!ol~wawczych 
nie próbuj4 jakoś podzielić się swo­
;mi doświadczeniami i wziąć równie?: 
udział w ankiecie „Każdy tkacz może 
i powinien wykonać swą bazę". 

Niesłuszne jest również, jak 10 
się dość częslo zdarza, zwalanie wi­
ny za niewykonywanie baz akordo­
wych na zły wątek czy osnowę. Nie 
wystarczy bowiem poprzes tać na 
stwierdzeniu, że coś jest złe, a trze­
ba szukać sposobów usunięcia niedo­
ciągnięć, po prostu dostosować kro­
sna do możliwości produkcyjnej, 

przędzalni, tzn. z powodu złej -jako­
ści przędzy. 

Niedociągnięcia w pracy przędzal­
ni muszą być bezwzględnie usunięte, 
dlatego też słuszne byłoby, aby na 
łamach prasy, podobnie jak tkacze­
wypowiadali się prządki, majstrowi~ 
i kierownicy przędzalń, mówiąc, co 1 
jak należy robić - . aby produkować 
przędzę bez zarzutu. Szczególnie po­
winni to uczynić majstrowie oraz 
prządki z ZPB im. 1 Maja. 

Przed pół rokiem CZPB rozpisał 
konkurs na najlepszą prządkę. Kon­
kurs ten trwa i obecuie zamknięty 
został drugi jego etap. Czy jednak 
wyniki konkursu są zadowalające? 
Trzeba stwierdzić, że nie. Za mało 
je~t jeszcze prz;idek zainteresowa­
nych bezpośrednio konkursem i wina 
za len sian rzeczy spada na kierow­
nictwa poszcze~ólnych zakładów i ra 
dy zakładowe, które się1 tym tak waż 
nym za~adnieniem niedostatecznie in 
teresowały. Dlatego słuszne będzie 
zorganizowanie specjalnej akcji pod 
hasłem: „KAŻDA PRZĄDKA MOŻE 
PRODUKOWAĆ DOBR.~ PRZĘDZĘ''. 

Kon lynuowana na łamach „Głosu 
Robotniczego" akcja: „Każdy tkacz 
może i powinien wykonać swą bazę'' 

przyniesie jeszcze wiele nowych mo­
mcn !ów niewątpliwie pomoże w 
z114cznym stopniu tkaczom i maj­
strom do stuprocenlowego wykony­
wania planc)w. 

Centralny Zarząd Przemysłu Baweł 
nianego ze swej strony zapewnia, że · 
stworzy jednolite formy doszkalania 
dla instruktorów i tkaczy oparte na 
metodzie inżyniera Kowalewa, które 
w sposób zasadniczy przyczynią się 
do podwyższenia kwalifikacji, a co 
za tym idzie, do pełnego wykonania 
baz. 

ALOJZY JóżWIAK 
dyr. naczelny CZPB 

Pierwsza wystąpiła przodownica z 
Nowej Tkalni, Zakładów im. Stalina, 

bezpartyjna tkaczka, Jr! ANDA RYBI­
CKA. 

Ja, W an da Rybicka 
brzmi meldunek przodownicy 

W an cl a Rybiclca 

zobowiązałam się na cześć 1 Ma­
ja podnieść wykonanie mej bazy 
o 2 procent oraz doszkolić dwie 
tkaczki, nie wykonujące baz. 
Składając zobowiązanie osiągałam 
102 proc. wydajności - OBEC­
NIE WYKONUJĘ J Uż 104 PRO­
CENT. Zobowiązuję się podnieść 
mą wydajność o 0,5 proc. oraz w 
najbliższym czasie wykonać moje 
drugie zobowiązanie. 

WZYWAM PRACUJĄCĄ NA 
12 KROSNACH TKACZ:Iq; JA­
NINĘ JUREK, KTóRA POSTA­
NOWIŁA 30 GODZIN W MIE· 
SIĄCU POśWIĘ:Ció NA DO­
UCZANIE SŁABYCH TKACZY, 
ABY PRZED TERMINEM WY-

• * 
A oto we:wo11ie tk-Ocza Władysławi. 

Jakubczaka., obsługującego 2 krMI1<1 

szerokie i 2 u:qskie: 
- W myśl zobowiązania, jakie 

podjąłem na cześć 1 Maja, POD­
NIOSŁEM JUŻ WYKONANIE 
MEJ BAZY ZE 103 NA 104 PRO 
CENT. ZOBOWIĄZUJĘ S~ 
OSIĄGNĄć 105 PROC. WYDAJ­
NOśCI. 

WZYWAM TKACZA ADAMA 
śMIECHOWSKIEGO, KTóRY. 

Jl'lludyslaw Jalrubczak 

POS'l'ANOWIŁ PODNIEść WY· 
DAJNOść ZE 108 NA 109 PRO· 
CENT, ABY CZYN SWóJ WY­
KONAL PRZED TERMINEM 
I PRZEKROCZYŁ GO, 

Palaczom z ZPB im. Marchlewskieg·o 
należy 

, 
pomoc w realizacji zobowiązań 

Jednym rz; warunków sprawnego przeiprowad2enia siewów jest 
sła·ranne pmygotowanie maszyn do akcji. Nie docenił tego SOM, 
pracujący na polach spółdzielni produkcyj.nej w Olsztynie, ?OW. 
piotrkowskiego. Przysłał on mianowicie niewyremontowany;. s~ew:­
nik, cafk<Ymcie nie!ldolny do użytku, powodując tym opozmeme 
siewów w spółdzielnii. 

Mówi o tym w swej wypowiedzi maj 
ster, Franciszek Spychalski z ZPB 
im. Róży Luksemburg - „ ... Dobre 
wyniki ze~polu uzależnione są prze· 
de wszystkim od właściwej współ-

pracy majstra z zespołem i od dobrej P ierwsza zmiana załogii kotłowni da do paleniska, dając przed swym od~iałach p-rodukcyjnych panuje ka· 

I konserwacji krosien, bo nawet naj- ZPB im. Marchlewskiego zakończyła odejściem kilka wskazówek koled~e! rygodne marnotrawstwo pary, prz~ 
lepsze tkaczki nie osiągną wysokiej swą pracę. Palacz Miłosz ociera ręk.ą który rozpoczyna pracę na drugieJ co część naszych wysiłków idzie na 

KTO KOMU UDZIELA POMOCY SĄSIEDZIKIEJ 

Planem pomocy sąsied~iej tmeba objąć wszystkiC!h małorol­
nych i średniorolnych chł01pów, któl'!ZY wl:asnym1 środikiami nie są 
w s1'anie obsfa.ć swoich gruntów. Udzielać zaś pomocy sąsiedekieJ 
pow.inni boga•tsi. biedniejszym. 

W wielu gromadach powiatu łęozyckiego opracowano plan po­
mocy sąsiedzkiej tak niewłaściwie, że 5 hektarowy chłop zobowią­
za'!ly jest udzielić pomocy chłopu posia<lającemu 8 hektiarnwe go­
spodarstwo. 

WSPÓŁZAWODNICTWO W WALCE O WYSOKIE PLONY 

Produkc1'i, kiedy krosna będą miały 1 zmianie. P alacze drugiej zmiany to marne. - Także znaczna część urzą 
spocone czoło, zagląda. jąc do .Pa e. n_1• N · -" , · 1 h h 1 h d k · 

usterki albo lei pracować będą na t także doświadczeni fachowcy. aJ· u zen c1ep nyc w a ac pl'I> u ·cyJ-
ska, od którego bije n1esam~w1 Y za_r. T k l d d · 1 b S d ki zaniżonych obrotach". - tk starszym z nich J·est ob. omcza -,, nyc 1 - o aJe pa acz <> • a ows 
Czarne strz~1łki manometrow -w1!! k d k 1 ł d 

Równie często odpowiedzialnością nieruchomo tuż przed czetwoną h- który już 40 lat p'l·acuje w .tych za- - jest ."u$Z ·o -zona, ja, na pr.zy c a 
za niewykonywanie baz obciąża się · · d kładach. Brał on nawet udział w bil' odwa<ln1acze, przez ktore paTa ulat-

nia, której nie powrnny mg Y pr.·ze- · · · , · k · tr b Przędzalnię. Ale czy zarzuty te s~ - 1 d dowie kotłów, które obecme <>bsłu~ ma s1ę, co znow zw1ę ·sza mepo ze ... kraczać, wskazując, że k<>t y znaJ u-
sluszne? Np. przędza produkowana J·a. się ·pod p(!łnym ci~nieniem pary. guje, nic więc dziwneg<;>, że zna je nieTz.użbycibe wę?'la.. . h 
w ZPB im. 1 Ma1'a rozprowadzana - · · ob doskonale. rze a y rowmez w nas1z;yc za· 

Zobowi:!zaliśmy się - 1now1 · k~-d ' d · , t kt 

'
.est do wielu zakładów, a między in- - . 5 - 00 t Do realizacji nasze„ ... o zobo"'ią.za- -.,,.. ac11 wprowa 21c. sys em pra - y-

Mirosz - zaoszczędz1c .,} on k d k·~ da h 
nymi i do ZPB w Andrychowie i tam · · nia. - mówi ob. Tomczak pO- ·owany z powo zemem w za 1a c 

wę.,.la, to te-.i; staramy. się_ me z1.nar- , ł ~ . · St 1· · · · eld a. właśnie (choć inne zakłady stwierdza " Zd tczebna nam jest wspołpcaca ca e.J, im. a ina, a mianow1c1e m ow • 
nować ani jednego k1logramt1. a- · I · · k tł k · d 

ją, że przędza posiada _wiele usterek) , . zęsto że drobnieJ'szy wę- za}oo·i która jak dotychczas nie 11.- me nerdwmctwu -o owni o az ym Chłopi małorolni i średniorolni gm.iny Krzy:ilanów powłatu tk b' · · b ku rza się c ' • kl ct" 'się zb"' '""niy~Jnie. Na prz.y- ~mniejszeniu. z.apot.1~.t1ebowania na. pa. -
. acze wyra iai.ą s_wo1e azy, uzys 1!:'1el 'v s•tan1'e J·e::;zcze nie spalonymi· - a :L ,. ,... ~ 

p.iO<t.rkowskiego rozpoCllęli akcJ'ę Siewna_ z postanowaeniiem riwięk- t w ~ kl d · d · 1 y ho"-ą cz"'"""o• rę co w duzeJ mierze nrzyczyn1 Sl'" 
Jąc zarazem na1wyzszy procen p1er spacla na zo„·arniacze, zbieramy !!'-O· - a w nie zie ę prz c ,,,, '""'" · ' . . . . . ,, . · „ 

seen.ia wydaJ·nofoi gleby pł·zę.z sp,rawne i stia,ra!Ilne prze"l·owadee- t k • - d 11 d' · t · e'"'m }Jrze do zmnte•szenta. zuz;"c1a pahwa 
"' szego ~a un 11. . • • wtecly, polewamy woda_ i znowu wę- o za' a uw maJS .rowie c .,„ , - , , · 

nie prac polnych. W watlce o wysoktie ~1ony rozwanęło się W""'Ół- p d t kl d n e chcemy d · a 1-t'i•ym' z odd~1·-~ Pom1·~ · 1 t d ' · · ba dzA ł"' ~ o a1ąc en przy a 1 d . . l"Q·ta Ostatnio skaso- pt·owa zema n " '·o ;; ,., ~- ... o wie u ru nosc1 i r v 
za..wodructwo między poszczególnwmi g·romadami. I tak nn. gro- b · · · t · d · • · · k ·· ruJe on na n..,u · ł' t z 1~~za' ..:ę .,.,._t h t k l ZPB 

J ··- ·.- yna1m~1e1 w1er ztc, ze 1a ·osc pr~ę lwaliśmy również niedzielne podpał- ow rem on ·u ma~zyn. g ~~,,Ją „. •1"""' ·nyc m;.-ere -, pa acz()m w 
m-ada Janówka wsipółoowodnic.zy rz; gromadą Czekanów, Milejewliec dzy Die wp.ływa na wy.konyw_aDJe ki, co przynosi poważne <>&zczędn<>ści• oni do kot;łowni z in-o:'.;bą o ogrzanie> 'im. Marchlewskiego udało się w mie-
rz; Klrzy.ilanowem i t. p. Do współrz:.awodn<ictwa tego przyB'tą/Piły baz w tkalniach. Jest bowiem rzeczą J bi' tik h kg węgla im sali. Nie zdają sobie jednak 'D siącu marcu zaoszczędzić 271,4 tony 
wsrz.ystkie gromady z terenu gminy. I dowiedzioną, że około 30 proc, błę- 0 iczane w. se ac .' · . tęgo sprawy ile węgla musimy spa- węgla. ścisła współpraca z załogą 

--------------------------------- dów w fkaninie powstaje z winv Palacz M1łosz raz Jeszcze zaglą· lić, aby para dostała się na dany od- kotłf>wni ZPB im. Stalina, z którą 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~, d~at Skoro jednak ~ścimy już pa- pa~~e Z~ im. Marehl~s~ego wy 
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n y rę. nie myślą oni w większości wy- \mieniają doświadczenia _ wnosi wi• 

S I e W Y W I ę r s ze padków o tyn1, aby zakręcić zawory le usprawnień do ich pracy. 
~ od rozgałęzień rurociągowych, który- Trzeba jednak, aby sprawą racjo 

mi . para niepotrzebnie przedostaje nalnego zużycia węgla w Zakładach 

Pomiędzy pniami niedużego la- rującym indywłdua-ln.ie.malorolnym 
sku, przeciętego piaszczystą dro- i średniorolnym chł()pom. Praca 
gą, od koństantynowskiej szosy, jego, zasada wczesnego i szybkie­
przez bezlistne jeszcze gałęzie go przeprowadzania zasiew&w przy 
drzew, wirlać skupisko białych za. niosła w ubiegłym roku duże, nie. 
budowań gospoda,rsitwa Rszew z zwykle bogate plony. z 1 ha ziemi. 
zespołu PGR Nakielnic:-, w pow. obsianego jęczmieniem, zamiast 
łódzlWn.. Widae p<>'.kaźną oborę, sfaj zaplanowanych 17 kwintali, PGR 
nie, spichrze, stodoły, kilkanaście w Rszewie zebrał 32 kwinta.le, ow­
budynków gospodarczych, połączo- sa z jednego ha na za.planowanych 
nych szęrokimi, brukowanymi dro 18 kw„ zebrano 29 kw., ziemniaków 
gami. Na Ne tych pięlmych, bia- z hektara wykopano 408 kw., na 
łydl budynków nieprzyjemnie ra- zaplanowanych 135 kw. 
żą oko brzydkie, ciasne „czwora- PGR w Rszewie, jak każdy. PGR 
ki" - spuścizna po czasach kapi­
talizmu, gdy ludzie mieszkali go­
rzej. od krów „jaśnie pana". 

Ale tuż obok, na niewysokim 
wzgórzu pod brzozowym lasem 
czerwienią się nowe, jednorodzin­
ne domki, przeznaczone dla robot. 
ników PGR Rszew. Domków takich 
jest już kilka, resztę wybuduje się 
w bieżącym i w przyszłym roku. · 
Zburzy się wtedy stare, ciasne 
„cz,voraki", tak, jak burzy siG u 
nas wszystko, co stare, co wrogie 
człowiekowi, a na jego miejsce sta 
wia się wszystko, co nowe, co slu-. 
ży szczęśliwszemu życiu człowieka. 

Od szeregu dni PGR w Rs:t'ewie 
żyje wiosną i pracą, W powietrzu 
słychać głosy skowronków, zagłu­
szane przez rytmiczny stukot pra­
cujących „Zetorów". Na olbrzymim 
prostokącie PGR-owskich pól, wre 

R-szew: stosowaniu właścłwych na­
sion i nawozów, wczesnym szyb­
kim zasiewom. Umiejętne przepro 
wadzenie kampanii siewnej wyma 
ga jednak gruntownych przygoto­
wań - w PGR w Rszewie magzy­
ny i narzędzia rolnicze były już 
wyremontowane do dnia 5 marca, 
a do połowy marca zmagazynowa­
no wystarczającą ilość nasion i na 
wozów sztucznych. 

Dlatego, kiedy przygrzało wiosen 
ne słońce i obeschła trochę wilgo­
tna ziemia ruS'Zyli w pole robotni-

praca, przeprowadza się kultywa - Mas;;y11a :;11)(111<t „opielaczem" 11iszczy clttrnsty między 1'zędami zasi<mPgo 
cję, sieje się nawóz sztuczny i na- palm w PGR - Rszew 

rze„ 

si<>na, zwij'.'ją się gromadki PGR­
owskich robotników. I tylko na wą 
skich poletkach chłopów - wido­
cznych daleko na horyzoncie wsi 
- trwa jeszcze pustka i bezruch. 

Jeszcze nie zrozumieli nasi chi o 
pi, że wczesne i szybltie siewy, to 
bogatsze i lepsze plony - mówi 
kierownik gospodarstwa, Bronisław 
Olszowy. - Naszą pracą, na przy­
kładzie naszego gospodarstwa chce 
my przekonać ich o prawdzie tej 
zasady, chcemy nauczyć ich wczes 
nego i szybkiego przeprowadzenia 
zasiewów. 

PGR Rszew pragnie w pracy 
~wej przodować spółdzielniom pro 
duk_cyjnym i okolicznym, go<ip0da-

w Polsce, specjalizuje się w okre­
ślonym lderunku, jest gospodar -
stwem, produl.ującym nasiona. 
Kwalifikowane zboże i sadzeniaki 
ziemniaków, uzyskam• w jego go_ 
spodarstwie, poddane skrupulat­
n ej selekcji, wysyła się do spół­
dzielni produkcyjnych i PGR-ów, 
a n awet kupuje je od nas zagra­
nica. Nie gorzej jednak przedsta_ 
wia się gospodarka hodowlana w 
PGR w Rszewie, który posiada du 
ża_, wyposażoną w najnowsze urzą. 
dzenia (np. szklane kurniki) fer­
mę drobiu, a PGR-owskie krowy 
dają 500 litrów mleka dziennie. 

Wysokie plony zawdzięcza PGR 

cy, zaturkotały na polach pegerow 
skie traktory. 

Na dużym prostokącie pola, gdzie 
niedługo kołysać się będzie jęcz­
mień rz: wsiewką konice;yny, na 
swym „zetorze" sunie równomier­
nie, traktorzystlrn Maria Adamasz. 
córka robotnika z Łowicza, przo­
downica pracy, osiągająca 130 proc. 
ustalonej normy. Maria Adamasz 
nie ma czasu nawet na krótkie roz 
mowy. Nie zatrzymując . swego trak 
toru wola głośno, przekrzykując je 
dnostajny łoskot motoru: 

Tegoroczne siewy musimy 
skońc;zyć na 3 dni przed terminem. 
Jęczmie11 chcemy ~siać na 7 dni 

pr-.1;ed terminem, a owies chcemy 
siać o 2 dni krócej niż jest t<> prze 
widziane w planie. Wszyscy stara­
my się wykonać nasze postał'l'OW:ie 
nia. 

Traktor Marii Adamasz ciągnie 

za sobą dużą przyczepę załadowa­
ną nawozem sztucznym - wa­
pnem. Na przyczepie, dwaj robo­
tnicy Stanisław Wach i Adam 
Ciach zsypują szuflami wapno, któ 
re zasili wydatnie glebę. Z daleka 
roznoszone przez wiatr wapno, wy 
gląda jak duża biała chmura, cią­
gniona przez pegerowski traktor. 

Jeden z pracujących na przycze 
pie robotników Stanisław Wach, 
jest pomocnikiem kowala, a le jak 
mówi: 

- Swędziły mnie ręce, żeby po­
móc w pracy siewnej . Przecież 

wczesny i szybki siew, to l epsze pło 
ny. 

W kombinezonie, osypanym wa­
pnem, podobny je:;;t Stanisław 
Wach do ubielonego mąką młyna­
rna. Kiedy zdejmuje okulary chro­
niące od wapiennego pyłu widać 
jego wesołe, śmiejące się radośnie 

i>czy. 
- Tu, w PGR Rszewie, wseyscy 

robotnicy, począwszy od kierowni­
ka gospodarstwa Bolesława Olszo­
wego, Marii Adamasz i Stanisława 
'Wacha wiedza doskonale, jakie zna 
czenie dla przyszłych plonów m a 
sprawne i szybkie przeprowadzenie 
akcji siewnej. 
Swiadczą o tym ich zobowjązania 

przedterminowego ukończenia za­
siewów, !ll'llniejszenia kosrz.tów wła 
snych, u zyskanych przez zaoszczę­
dzenie paliwa na ciągnikach, przez 
właściwe wykorzystanie maszyn i 
narzędzi rolniczych, zobowiązanie 

zwiększenia wydajności z 1 ha o 20 
proc., co winno przynieść gospodar 
slwu 16.500 zl. 

Wypowie<lzi robotników PGR, 
ich wydajna praca i bojowa goto­
wość do wypełnienia swych zobo­
wiązań są rękojmią, że prace sie­
wne w PGR w Rszewie zako11czo­
ne zostaną prze<l oznaczonym termi 
nem. Z. N. 

się na inne oddziały. im. Marchlewskiego zajfła się cała 
Inny znowu przykład marnotraw· załoga, organizacja partyjna, rada 

stwa pary podaje palacz Michalak. zakładowa i administracja, pomag·a• 
Niejednokrotnie - mówi on - na jąc palaczom w likwidacji istnieją• 
salach .1>rod·ukcyjnych jest stanowczo cych usterek i dopilnowując sprawnoś 
za gorąco, wówczas otwiera się ok- ci urządzeń cieplnych w halach pro• 
na i drzwi, a niki; nie pomyśli o tymi dukcyjnych. A wtedy powzięte przez 
aby po prosbn zakręcić zawór, zmniej tutejszych palaczy· zobowiązania zo­
szając tym samym dopływ pary. staną nie tylko w pełni zrealiz<>Wll• 
Palacze starają się gospodarować wę. ne, ale i poważnie przekroczone. 

glem jak najoszczedniej, naton1ia.st na (J. Gł.) 

Najlepsze przykręcarki Z PB 1m. Okrzei 
N-a jakość pnędzy wybitnie wp~y- , gacze.k dzięki współzawodnictwu ~ 

wa właściwe przykręcanie w oddzia- praw1a swe umiejętności dobrego 
le obrączkowym. Prziidki z tego od- przykil:ęcania. Tak więc pienrsze 
działu naszych zakładów zainicjowa- miejsce we współzawodnictwie zaję· 
ły współzawodnictwo w dobrym pr2Y ła prządka Zofia Eslinger, dru.gie 
kręcaniu, dążąc do poprawy przędzy, miejsce uzyskała Janina Szymańska, 
używanej do dalszej produkcji. na dalszych miejscach są: Aniela 

Specjalna komisja konkursowa, w Kuchciak, Ewa Gustowska, Zofia 
skład której weszli • pr·zedstawiciele Rosiak, Helena Ciszewska oTaz wie­
kierownictwa zakładu, opracowała le innych prządek, w ten sposób bio 
regulamin' współzawodnictwa. Vf rących czynny udział w walec o Plan 
t~rch dniach ogłoszone zostały wym· 6-letni i utrwalenie pokoju. 
ki za I kwa1·tał br. 
Możemy być z nich w pełni zado­

woleni. Coraz więcej p1·ządek i poma-

Wzorowy 
W III oddziale tokarskim Zakła­

dów Meoha1I1.icznych im. Strizelczyka 
zostały zorganizowane w s tyczniu 
br. 2 zespoły jakościowe, liczące 18 
członków. Zespołami opiekuje się 
instruktor, tow. Stanisław Dąbrow_ 
ski. Gdy młodrzi'eż natrafia na .iakie 
kolwiek trudności, zwnca się do 
niego z pełnym zaufaniem. Instruk 
tor szybko usuwa uszkodzenie ma­
szyny, udziela szczegółowych rad i 
wskazówek, tłumaczy jak należy 
postępować, aby nie dopuś'cić do 
powstawania braków. Zachęca rów­
nież do wzmagania wysiłków, mó­
wiąc: - „Mugicie postarać się, aqy 
nie tylko wykonywać bazy, ale je 
przekraczać. Stoi przed wami rów­
nież powiłżne zadanie . :zmniiejszenia 
odsetka braków". 

Zespół wziął sobie do serca te 
słowa, postanawiając zmniejszvr. 

MICHAL JEZI<>RNY 
ZPB im. Okrz~i 

instruktor 
i:lość braków o 5 procent i dążyć 
usHnie do prrz.ekroczeni1a norm. 

O tyrn, jak podniosło się wykona.­
nie norm od czasu zorganizowania. 
zespołów, niech świadczą następują­
ce wyn.iki : Józefa Adamczyk wyra· 
biała w styczniu 96 proo„ a w lu­
tym osiągnęła 125,3 proc. Ob. Wio· 
dzintlerz Młotecki podniósł wypełnie 
•nie swej bazy z 80,6 proc. do 101,8 
proc. 

ZMP - owiec, Zenon Włqdarczyk. 
tak opowiada o swej pracy: „Wal­
ka o pierwszeństwo w zespole skło 

· niła mnie do wzmożenia wysiłków. 
Nie chcę, aby mnie nazywano bume 
lantem. Postanowiłem. więc wziąć 
się w garść. Uzyskiwałem zaledwie 
61 proc. bazy, ale w marou złoży­
łem zobowiąrzarrie osiąg.nięcia 100 
proc." 

KAZIMIERZ KOCIOŁEK 
Zakładv im. Strzelczyka 

' 



/ 
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'Na ·cześć 1 Mai!! 

Zobowiązania robotników zespołu PGR Nakielnica 
Uroczyste obchody w Kutnie i w Sieradzu 

6 rocznicy. wyzwolenia obozów koncentracyjnych .. 
wieczornych . delegacje wszystkicli 
instytucji pai1stwowych i społecz­
nych przemaszerowały uli• 
cami na cmentarz bohaterów pole­
głych w walce z faszyzmem. gdzie 
na grobach złożono wie1ke. W dniu 
8. 4. 51 r . o godzinie 11 w sali 
Ośrodka Szkoleniowego PZPR 
przy ul. Zamkowej. odbył się wiec, 
w którym wzięli udział prz~d4't«'7.>f„ 
ciele partii i organizacji młodzie„ 
żowych oraz miejscowe społeczeń-­
stwo. 

Pracownicy PGR zespołu Na~ 

klielnica w pow. łódzkim realizu 
ją zobowiązania, podjęte w celu 
uczczenia 1 Maja. 

Postanowili oni przez należytą 
uprawę i terminowe wykonanie 
prac wiosennych podnieść wydaj. 
ność z hektara zbóż kłl)Sowych 
o 8 proc., zbóż motylkowych o 5 
proc., ~emniaków v 15 proc. oraz 
ilość masy z siana o 1 O procent. 

Racjonalne stosowanie nawo. 
zów sztucznych, w oparciu o no 
woczesne zdobycze agrotechniki 
Związku RadzieckiE!g0, dopilno. 
wanie termmowego wysiewu, u­
niknięcie strat przy transportach 
zapewni wysianie o 5 proc. mniej 
nawozów sztucznych. 
Dzięki odpowiedniemu przecho 

wywamu obornika, wywożeniu 
g<.) w pole w przewidzianych ter­
minach, natychmiastowemu roz­
rzuceniu i przeoraniu zaoszczędzi 
się 150 kwmtali nawozów sztucz 
nych. Umiejętne stosowanie na­
rzędzi pielęgnujących, sprowadzo 

Akcja porządkowa 
w Zduńskiei Woli 

nych ze Związku Radzieckiego do 
uprawy warzyw i roślin okopo­
wych, pozwoli zaoszczędzić 500 
roboczo-godzin pracy h1dzk1ej. 

Celowe żywienie i pielęgnacja 
krów zapewhi wzrost wydajności 
mleka o 5 proc. Zapro'\.vadzenie 
ewidencji w źrebięc;arni celem 
ustalenia dokładnego pochodze­
nia wszystkich sztuk i uporządko 
wania ewidencji w chlewni go­
spodarstwa Eszew pozwoli na 
przedterminowe dvstarczenie ma. 
tenału do licencji. 
Zobowiązano się dalej wprowa 

dzić mechaniczne ' d9jenie krów 
w gospodarstwie Rsze'vv, co zmniej 
szy zapotrzebowanie rąk robo. 
czych, przynosząc 3.0.677 zł osz• 
czędnosci. 

W ramaĆh zobowiązań grupa 
techniczna pokryła w niedzielę, 
dnia 8 kwietnia rb., dach papą 
smołową na budynku mieszkal­
nym w gospvdarstw1e Sarnów. 
Obsługa mechaniczna zespołu 

postanowiła przepracować dwie 
niedziele w akcji siewnej na za­
oszczędzonym paliwie. 

Mechanicy warsztatowi zobo­
wiązali się wyremontować we 
własnym zakresie wszystkie po-

Przed rozpoczęciem akcji sanitar trzebne ciągniki i maszyny, po­
no-porządkowej w Zduńskiej Woli, trzebne do akcji żniwnej i omło 
1w sali Powiatowej Rady Związków towej. 
Zawodowych odbyło się rozszrrzo Pracownicy umysłowi zespołu 
ne zebranie inspektorów spolecz- przeori:icuią dvdatkowo przy upo 
n~ch, referentó_w BHP z poszcze- rządkowaniu prac bilanąowych 
golnych zakladow pracy oraz przed 220 godz·in co przyniesie oszczęd 
stawicieli rad zakładowych z tere- ności 2.210

1 
zł. 

nu powiatu sieradzkiego. . Łącznie zobowiązania robotni-
Tow. Edward Kaleta, orzewódni ków zespołu Nakielnica dadzą 

czący PRZZ, zapoznał zebranych\ państwu 315.645 zł oszczędności. 
ze znaczeniem akcji sanitarno~ (D) 
porządkowej. 

W RA WIE MAZOWIECKIEJ 

. Dnia 8 kwietnia 1951 roku o go- dowanych współtiowarzyiszy. Wszyt 
Po wysłuchaniu referatu, "!"Y- dzinie 11 w wielkiej sali ZMP cd- kie siły oddamy walce, aby nigdy 

głoszvn_e:go przez ~ow. Grota, i_ po 1 .był się w Kutnie przy udziale licz- nie powtórzyły się . zbi:odnie, które 
dyskUSJl pracownicy Prezydmm nych przedstawicieli całego ~pole- niesie ze sobą wojna imperialistycz 
PRN zobowiązali się między inny cze1istwa wiec Związku Bojowni- 'na: Całe swe życie poświęcimy wiei 
mi prz.epracować do 1 Maja po ków o Wolność i Demokra~ję. kiej ogólnoludzkiej sprawie wolno-
20 godzin przy niwelacji terenu Wiec zagaił prze:wodniczący Z.a;zą ści . i sprawiedliwości społecznej. · 
Państwowego Ośrnclka Maszyno- du Powiatowego ZBoWiD \IV'oj- Po przemówieniach uchwalono re 
wego .0raz zorganizować zespół ciech Kmita. Do prezydium rowola zolucję. solidaryzu.jącą się z uchwa-
redakcyjny gazHki ściennej. no przedstawicieli władz part·nnych łami Światowej Rally Pokoju. 

St. Pakuła i organizacji społecznych or:iz przo 
! downików pracy. Przemówieni~ oko 

W KUTNOWSI<ICH ZAKŁA- licznościowe wy~łosił ob. Tadeusz 
DACH FARl\IACEUTYCZNYCH Kozera, członek ZBoWiD. W prze 

mówieniu swym z naciskiem podkre 
W związku ze zbliżającym się ślił głęboką nienawiść i pogąrdę. od 

świę:ei:n klasy rvbo'.niczej c_ałe- czuwaną prz;ez bcjowników o wol­
go swiata, napł~1-waJą z pow1atu ność do impedalistvcznych ludobój~ 
kutnowskiego z różnych zakładów I ców. · ' 
pracy zobowiązan:a. I Nie zapomnimy nigdy - stwier-

W ogólny nurt zobowiązań dził mówca - że to 
0

Armia Radiiec 
pierwsz,)majowych włączyła się ka, gromiąc i dobijając zwierza hit­
również załoga Kutnowskich Za- lerowskiego w jego wlasnym kHo­
kładów Farmaceutycznych, która wisku. otworzyła bramy .obozów 
postanowiła przekroczyć plan pro śmierci. Nie zapomnimy nigdy przy 
dukcyjny o 10 procent. Z. sięgi składanej nad prochami pomor 

„Zobowiązujemy się - stwierdza 
w zakończeniu rezolucja - do dal-
szego wzmocnien!ia i pogłębienia 

przyjaźni z narodem radzieckim 
oraz ślemy wyrazy czci i miłości dla 

wielkiego wodza obozu pokoju 
Józefa Stalina„. 

* 
Społeczefushvo sieradzkie obcho~ 

dzilo uroczyście 6 rocznic~ :wyzwole 
nia obozów koncentracyjnych. 

W dniu 7. ł. 51 r . w godzinach 

Wiosenna pielęgnacja drzew owocowych 
ł'lan 6-lctni przf'\\·irlujc harrlzo znac:-.- Jednym z podstawowych zabieg<łw w 

11y rozwój sado"nil'twa. Rozpowszech- 8udzie w okresie wiosennym jest oprys­
nienie n11 sz<'ł"szą skalę !>adzenia rlrzew kitrnnie clrzetl'. Zabieg ten, maj~cy na 
owOC(}\\"}rh ma dui;e znac=('lfie gospo- erl u r.alrnmo" ~nie rozwoju cboróh i 
darc::e w skali ogól11u/,:rajo11·<'j. , szkodnik1iw, rJ...,·ycln.ie o jakości ralego 

Powinniśmy d:):i: yć ńo protlukrji owo plonu. 
ców jakośrio" o jak nnjlep•zej, ab•, ob- Specjalnie ważne w f}m okresie je>t 
dzielić s1.crokii' rzt~ze kousum~ntów zu tosowanio oprysl~ów we \\lu&ciwyrn 
zclrow) rn i 5ma1,zn:. 111 owo1·cm. cza~ir, kiedy najskuteczniej nio:ima zw Al 

wiomę, gdy ząro1lnjki są dojrzałe, na­
stę1mje ich wysiew. Gcl1.wycl'llie wła.~ci­
irego 1n ornP.n-tu. ovr:.1sku nw za.-uidn icze 
znaczenie. 

Na podstawie doświadczf'ń i oh~erwa­
cji zo•tał u,1alony po1; szechnie znany 
kalendnr7. oprysków, który ohowiąrnje 

w każd~ rn dobrze utrzymanym ~adzie. 
'\'V edług tego kale1 da1·za nRleży opryskać 
drZf'\\ a w następujących tl'rminach: 

Kazimierz Pflńko 

ZMP-owcy 
spółdzielni · produkcyjnej 
w Gołębiewku 

Zarów110 spółclzie ln ie wodukcyjuc jak czy(: pa,ożyta, a niP. dopiero w czasie 
i PGR oraz małorolnr j iircclniurolne go- mN'iowego zaraże.nia, luh opanowania 
,,_podarslwa maj:.i duże możliwości pod- roblin. Normalaie w pr0ktyl'e satlowni­
niesienia dochodów przer. przysląpieme czcj 011ryski po11 tana >ię kilkakrotnie. 
do zakładania sadów. Cl11·11c jedaak ~ko- Poozcr.r:i;ólne zabie;~i ~'I ~ei;le ze sobą 
r1.\•8tać z 1vch możliwo~ri, trzeba wie powi~zu11c i m11:;z1,1 hyć wykn1'iane w przr 
d;ieć, j:iki.c zahie;!i należy Jlrzl'prowa- pisowyrh terminach. 
rlzir, użehy otrzymać owoce "Y~okaga- Przcci11ko s1kod11ikom, zimującym na 

Na różowy pęk. czyli od momentu o- ze 
kazania się pierwszych kwiatostanów do 
rozwinięcia ~ię płatków. 7nhil':t wyko­
nujemy 1>rzy p<>mory ] ··prnrf!.ntow<'.i cie-
czy boriłowskif'.i z dorla1kirm 400 gra- wzmogą udział w akcji siewnej 
mów ar•enianu wapna na 100 I worly. p 

Nie nof Pioy opryskim1ć dr;:,('w w cznsie rzed kilkoma dniami odbyło się 
tunko .... e. dtzewarh w postur i jajeczrk, lar\\' i :;ę-

Sad W) mai;11 1·iri;:;łej pral'y i opieki nic sicnir, sto,ujcmy opry~ki z karhol\.ny. 
ku:itnienia, ażPl>y nie iwrruty się w spółdzielni produkcyjnej w Gołę-
ps::ic::oly. . biewku zehranie członków koła Pouczeni co do form orowadzo­

nej akcji w zakresie miesiąca czy~ 
stości, przedstawiciele zakładów pra 
cy spowodowali podjęcie w c;woich 
zakładach robót nad doprowadze­
niem posesji do właściwego stanu. 

Wł. Cichowicz 

I) lko w okre~ie wzrostu, al<' również w Karbolin" •>)Jrpkujc sir <lr1.ewa wyłąr1.­
W Prezydium Powiatowej Ra- okrl'SiP sp<•nynku drze11. Ażeby •lrzewa nie w okre~ie bnliotnym. IJo opryeki­

dy Narodowej W Rawie Maz. od były •ilnc i zdrowe i zdolne do duż<'j waniu najlt>pil'j prz~•tl)pić z pocz~tkiem 
było · si~ zebranie, na którym pod wyclajno.:l"i, trzehn "l konać pe1>nr czyn- maren w 1hio•1i Lt"zruroźny i hl'zwietrwy. 
jęto szereg zobo\viązań ku CZC1 JIO;ci gu."'101lar,kif', dm•lo•owanP. rlo JJÓl'I Oprpkiwanie karboliną. przrprowa<lza-
1 l\lfaja. roku. · my lak d1}kłu<l.11ir, al.iy tlrzc'Xa po opry~ 

------------------------------------------------~kaniu wyglą1luly jak ~k:wau<'. 

Opr)•sk eieczl! bordow~ką jf'..,t hu1·d10 Zl\1P. T eraatem zebrania było \Jmó 
wa;iny, J?dyż w tym czasif' 11astę1111jc "y- wienie dotychczasowej działalności 
~iew znro<lników (a,ko,por). Dojrzałe koła. 
a.ko51JOry są unos7.one 1>rądnmi po" ie- W toku dyskusji wskazano na 
trza i w ten spooób zakażają li~cie ja- slabą pracę zarządu koła, który zbie · 
błoni. Opry,kiwani<' ma nu rdu zapo· rał się od przypadku do przypadku 
bieł[anie kiełkowanin zar0<lników. i prowadził bezplanową pracę. 

1 WIADOMOSCJ SPOR10WE 1 

Kolarz Swiercz wypełnia swe zobowiązanie 1-Majowe 
Tow. Piekarek, kierownik oddzia­

łu II Zakładów Przemysłu Wełnia_ 
n ego im. „ Wiosny Ludów", chętnie 
rozmawia o sporcie. Sam bowiem 
był kiedyś sportowcem. Mówi nam 
więc o zbliźaj~ycb się Biegach 
Narodowych, do których jego od­
dział wysta.wia. drużynę, sklaclają.c:\ 

się z 10 ludzi, opowiada, jak duże 
~~ l 

St. Swiercz („ Włókniarz") 

jest ain teresowanie robotników spor 
tern i jednocześnie ubolewa, że od­
dział II nie posiada jeszcze do tej 
pory swego własnego koła sporto­
wego. Niedawno jednak na zebTa­
niu aktywu zakładów zapadła de­
cyzja, że koło winno wkrótce pow 
stać, toteż przystąpiono już do zbie 

rania funduszów i własnym przemy 
slem zrobiono siatkę do piłki siat­
kowej. 

Na razie oddział II może się po­
szczycić niewieloma czynnymi spor­
towcami. Na pierwszy plan wybija_ 
ją Się tenhiści stołowi, którzy sta­
nowią jednocześnie reprezentację ko 
ła Cenlrali, no i...Swicrcz, populam:v 
kolarz S7.osowy, członek kadry na­
rodowej. 

Na niedawno odbytym zebtaniu, 
zorganizowanym z oka~ji zbli:i;ające 
go się dnia 1 Maja, Swiercz podjął 
zobowiązanie doszkolenia do 30 kWiet 
nia 9 tkaczy, którzy nie wykonują 
sv,rych baz. ZóbOwią.7..anie to wypeł. 
nta jut ~ 6 dni. 

- świerC?. ze swego zobowią7.<J­
nla wywiązuje się dobrze - mówi 
tow. Piekarek, kierownik oddziału. 
- Chodząc od krosna do krosna nie 
tylko instruuje swych uczniów, ale 
jednocześnie prowadzi wśród nich 
akcję uświadamiającą, co przynosi 
widoczne rezultaty. 
· - Pod opieką Swiercza znajdują 
się tkacze: Radziejewski, Górczak. 
[,isiecki, Klant, Tomaszewski, Róża\ 
ski, Baran, Korczak i Andrusiak. 
Największe postępy robią Radz:ie­
jewski, Górczak i Klant. Pozostali 
mlodociani jeszcze tkacze wykazują 
znaczne braki, toteż Swlercz pośwlę 
ca im najwięcej czasu. 

- Ambicją moją jest - mówi 
Świercz - aby towarzysze ci pozna­
li lepiej budowę i pracę krosna, co 
w dużej mierze ułatwi im pracę i 
pozwoli podnieść im wydah1ość. 
śWiel'cz pracuje jako majster w 

Zakładach im. „Wiosny Ludów" od 
1945 roku. Duże jego kwalifikacje 
zawodowe sprawiły ,że został' wyty_ 
powany na kandydata na kurs przy. 
gotowawczy do Szkoły Inżynier -
ryjnej. 

. 
Ciężkoatleci FSGT opuścili iuż Polskę 

W przeddzień powrotu do Francji 
reprezentacja FSGT w podnoszeniu 
ciężarów podejmowana była w W ar­
sza"rie przez Związek Zawodowy Bu 
dowlanych tradycyjną lampką wina. 

Przyjęcie upłiynęio w ·serdecznej i 
przyjacielskiej atmosferze. Zawodni­
cy francuscy wyrazili swój podziw i 
uznanie dla wielkich osiągnięć na­
szego kraju we wszystkich dziedzi­
nach życia. Szczególnie. interesowa~ 
ły ich osi~gnięcia naszego sportu 
związkowego. Spo-rtowcy francuscy 
przekonali się o wielkiej troace, jaką 
otaczany jest sport w Polsee Ludo­
wej, o stałym jego rozwoju i maso· 
'\VO:iCi. 

Kierownik ekipy FSGT p-0d-zięko­
wał za serdeczną opiekę i przyjęcie] 
z ja.kim drużyna francuska spotka­
ła się podczas swojezo J>ohYtu w Pol· 
sce. 

Przyjęcie -zalkończyła wymiana upo 
mink6w, po czym trener drużynr 
FSGT, Lefcvre, podzielił się swoimi 
spostrzeżeniami · z zawodów. Wyróż­
nił on w drużynie polskiej reprezen­
tanta w wadze koguciej Skowronka, 
którego uważa za najlepiej zaawan­
sowanego technieimie i stylowo. 

Swiercz nie zaniedbuje również 
ti·eningów. W tym sezonie pragnie 
p'Jcl:lie~ć sw~ wymi\i sportowe i u­
gruntować swą pozycję w kadrze 
narodowej. O Wyścig"U Pokoju 
Swiercz wyraża się z entuzjazmem. 

- To nasza najwspanials:ui. impre 
:r.a - mówi. Sądzę, że w tym roku 
w konkurencji drużynowej urla nam 
się zd~byc jeśli już nie pierwsze 
miejsce. to puyna.jmniej dmgie. 

Z. Kr. 

Przed wyścigrem Pok2 

Kolarze fińscy przybyli 
jut do Pragi 

Drużyną. kolarzy fińs·kieh, którzy 
startować będą w Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu" i „Rudeho Prava", 
przybyła do Pragi. Wśród kolarzJJ 
TUL znajduje się 4 zawodników, któ 
rzy brali już udział w poprzednich 
Wyścigach Pokoju. S:1 nimi: .l\lakila, 
Kasslirt, Punkinen i Niemi. W dru:i;y 
nic fińskiej znajduje się ponadto dwu 
ko1arz>', którzy po raz pierwszy wez­
mą udział w wyścigu: 2~lctni robot­
nik z Helsinek Areniusz oraz 2'l·letni 
robotnik z Helsin!!k Kaenaho. Kie­
rownikiem drużyny fińskiej jest Paa­
vo Aitlo. Finowie opuszczają w czwar 
tek Pi·agę, udając się na obóz trenin 
gowy kolarzy czechosłowackich w 
Vranowic. 

Do Komitetu Organizacyjnego Wy 
ścigu Pokoju wpłyn~lo imienne z~ło 
szenie kolarzy rumuńskich. Rumufl· 
ski Komitet Kul.t.ul'y Fizycznej podał 
9 nazwisk zawodników, z których wy 
łoniona zostanie po eliminacjach 6-
osobowa reprezentacja. 

Na liście kandydat&w do reprezen­
tacji rumuńskiej widzimy znanych 
kolarzy: Niculescu, E. Norhadiana, 
Sandru, Pantazescu, Chjcombana; Jo­
nitze„ Nicolae, Stanescu i Voicu. 

O mistrzostwo ZSRR 
W Stalino, Tbilisi i Kujbys.zewie 

odbyły się dnhze spotkania piłkar­
skie z cyklu rozgrywek o mistrzo­
stwo ZSRR. 

W Stalino, wobec 30 tys. widzów 
odbyło się spotkanie mistrzowskiej 
drużypy ZSRR na rok 1950 CDKA z 
miejscową drużyną Górnika. Mecz 
zakończył się zwycięstwem CDKA 
1 :O, p-rzy czym decydująca o zwy­
cięstwie bramka padła nu 6 minut 
przed końcem gry. 

W Tbilisi miejscowe Dynamo ule­
g·ło Dynamo z Moskwy 0:2. 

W Kujbyszewie odbyło się spotka 
nie Skrzydła Sowietów - Spartak 
Moskwa. Nierozstrzygnięty wynik te· 
go spotka.nia należy aważai = suk­
ces gospodarzy, 

Oh<'<'nie w ;.przcdai.y 11111.idują się d" a 
rocl~.uje k11dioli11y •0110\\ ni.fz~j: 8-pro­
c1·111011a, któ1·•! stos11jPmy w rozri1'11c7.e-
11i11 ll litrów 1111 92 l wody i 4"!H" Oł'l'lllO­

wa, którQ ui) warny w rozciel1czeniu 4 I 
t:ir<'z)"· ~l-ll - 96 lit1·ów w<Wły, 

Po olrnitnierin drzew i 011111lnięci11 Zabierający głos podkreślali ko-
płatkt'•w stornł<'my nastę1>ny ot>ry•k roz- nieczność żywszego udziału młodzie 
twor~I~ takim. jttk 11°_111:zP<lnio. ży w akcji siewnej i w realizacji 

Je:M·li I'~agmem~ nn~c. owore zdrowe, wszystkich zadań. stojących przed 
hez !1ln1~ 1 zab~zp•.ec~yc J~ p~zed m•7ko- spółdzielnią produkcyjna w Golę~ 
?zen_iann owoc?w~1 Jabłk_""k1, llOwodu- biewku w zakre„ie" realizacji zadań 

Do opryskbw wio5e1wyrh m<>żna użr- JC!C<'J rol1t1l'7.yw1cmr, ualP.zy or11·y~k trze· Id . k Pl 6 l t . 
wać równirż rierzy kalifornij kicj . (bi111·- ci powtórzyć w rz1t ie, grly owoce mają rugtego r? u anu - _e mego. 
ko'Wo-w·apil'nn•'.il' w ot'ężeniu 10-proccu- wi<-lko~ć orzechu laskowego. , W czasie obrad przy1ęto w szere 
tow) m, to rnarzy 10 litrów cinzy na 90 ' al<'ży nadmienić, że w sadach •ilnif' gi organizacji wyróżniających się ak 
litrów wody. Cif"cz kalifornij&ku jest ła- op:rnowanyrh przez szkodniki i grzyby tywną pracą społeczną młodych 
gorlnir,ib:1m w dziulaniu. pusożytnicze wskazane jest przed wnie.oie chłopów ze spółdzielni produkcyj„ 

Nie woluo or.rysl·•iwać dr'::ew cieczą nirm do przechowalni zimowej owoców nej. Są to: Stanisław Gąsiewski. Sta 
kalifornijską w n/a-esie ler11im, poclczas zastosować p<>nownie Olprysk 1.łożony ze nisław $piewak i Zbigniew Stęp• 
/><lrnych i gorql.'ych tl11i , g<lyż to mogło- ,kłnclników 1-prorcntowego hordosolu z niak. 
by svowodomlć opar:;e11ie li>ci. d?cla1kiem 400 grai.nów. orsl"~1ianu "'?P: Na zakończenie posiedzenia 

Oprócz ~"Jtrliolirry wrloil'lliczej emul- nm. hlh 100 gramow ~1elr111 purysk1c1 ZMP-owcy zaapelow:oili do Zarza-
gurca11ej użyll'a się, 1.-re~otolii ( pasta Z~bieg ten ma _szrzeg~ lni e ważne _ z.nu· du Powiatowego ZMP. abv w ka„ 
D JV.K.). J~rezoLol Mosuje się ró1rnież czeme dl11 odn1111n poinych, klorych ł , . i 't . koł Y 
t;rllw w ohr<>siP bezli.ęt11ym drze:p, J)rzy owoce są przeznal'zone na przecl1011 u- Goł b~ęcek za n eresowama em w 
czym 1111 99 litri>w 1cody daje się 1 kg nie. Poraione parchem owoce źle si\' ę iew u. 
pasty. przechowują, po1.1iewnż spękania skórki 

Poni<'-"a.ż wrażliwość drzew w okrr•ic stanowią drngę clo zarażenia przez grzy­
nahrzmie11ia pączków jr~t różna, nald:y by, wywołujące gnicie oworów. 
ll'pierru 011rys/;i1mć śliu·y, potem gm- Takie same zabiegi o<'hróhnc stosu­
s::c, a w lwńcu jabłonie, jako najnuiiej jemy p1·zeciwko parC'howi grm;zowemu, 
wra7.liwe. brnnntucj i gorzki.-j zgni l iźnie owoców. 

Orirysk w okr<"sie bcz\i,tnym tlrzcw Przeciwko szarej zgniliźnie drzew 
ma na cdn W) ni.;zczenit~ takich szkorl- pestkowych (śliwka, wi~nio, cze(eśnia) 
ników, jal~ korówl a wcłuista - groźny stosujemy w oktl'sie Sopoczyukml ym, t.i . 
11usoY.yt jabłoni , skorupik jahłoniowy, przed pęknięciem pąków, <>pryskiwanie 
misecznik ~liwowy, mszy1Ję .jabłoniową przy pomocy 2-procentowcgo roztworu 
i bliwową i cały szereg innych szk()(lni- cieczy bonlowskiej, względnie 2-procen-
ków. towego roztworu bordosolu lub 2-pro-

Przedwko chlYt'ohom pochodzenia centmve.i cieczy kalifornijskiej. 
grz} l.io11 ego „to.uje się ciecz hordow~ką, Błędem, który się często powtarza 00<1 

W/ za1m1'zczonym sadzi<', si lnie opa- czas op1-y"ków, jest nieodpo\"ieclnia ilo,;ć 
nowan) 111 przC'z 11arclin, nalel;y w oh.rt>.~ic cieczy zu:i:ywanej do 1>prysków na drze­
be~)i,111ym opr~ .kiwać drzr"a 5-proeen- wa, w vełni owocowania używa sir około 
tową cicc~ą hr1rdowskii, luh 5-procento- 20 litrów cieez)', a na drzewa młodsze 
w\111 hordo~ol!.'111. odpowiednio mniej. 

·l'arch jahłonio11 y p()rai:a !i;cic i awo- Wszystkie zabiegi ol'hroune wyżej wy-
ce. Nn li~iarh wyst!'JJlllją plamy oliw- mienione mają na cPlu podniesienie wy­
kowo-ziclonc, a na owocach czatno-zie- dajno~ći naszych sadów i uzyskanie wyż­
lo11e. Na jrsi1•ni i w zimie rnt opadłych I szych plonów drzew owocow,ych. 
liściach grzyb rozwija 8ię dalej. Na Halina Pieniuto 

Przyspieszyć 'założenie telefonu 

dla GS .·w Konopnicy 
Zariąd Gminnej Spółdzielni w Dzieje się tak, że w celu poro-

Konopnicy złożyl: w dniu 21 stycz- zmtiienia się z danym sklepem w 

nia' br. do Agencji Pocztowej wnio terenie, trzeba wysyłać pracowni­

sek o założenie telefonu w biurze ków, odrywając ich . nieraz na 

GS, wpłacając jednocześnie prze- kilka godzin od pracy. Tymczasem 

widzianą kwotę. Mimo odpowied- przez telefon można byłoby spra­

niego umotywowania, że posiada- wę załatwić w kilka lllinut. 

nie przez Gminną Spółdzielnię Przed biurem Zarządu Gminnej 

w Konopnicy telefonu, wobec ko- Spółdzielni w Konopnicy od 6 mie 

niecznosc1 ciągłego kontaktowa- sięcy leżą słupy telefoniczne, w 
nia się z terenem poza Konopni- swoim czasie sprowadzone w celu 

cą, przyśpieszy Z{lłatwianie spraw założenia instalacji. Słupy nisz­

i przyniesie w ten sposób wiele czeją i nic nie wskazuje na to, aby 

oszczędności, Agencja Pocztowa miały być w krótkim czasie usta­
na złożone. podanie w ogóle nie wione. 

udzielil-a odpowiedzi. Nie pomogły Temu marnotrawstwu czasu 

przypomnienia, skierowane do U- i pieniędzy należy najrychlej po­

rzędu Powiatowego oraz W oje- 1 łożyć kres. Odpowiednie czynniki 

wódzkiego Urzędu Poczt i Telegra winny wkroczyć w te sprawy i spo 
fów w Lodzi. Zarząd . . G-rninnej wodować jak najszybsze założenie 
Spółdzielni Samopomocy · Cłrlop· telefonu w Zarządzie Gminnej 
skiej w Konopnicy w dalszym cie- Soołdzielni w Konopnicy. 
gu 1JOZosta1e bez telefonu. M. B. 

Maria Lud.wiczak 

ODDZIAŁ NASZEJ REDAKCJI 
W KUTNIE MIESCI SIĘ W 
GMACHU POWTATOWET RA· 
DY NARODOWE]. 

GODZINY PR.ZYJĘC 

DZIENNIE OD 15 DO 17. 
CO-

Program na czwartek, 12 kwietnia 
11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 

Dziennik. 12,15 Przerwa. 13.30 Aud. 
szkolna, 13,50 Koncert solistów. 14.15 
Fragment ksią:i;ki E. Manowa „Nie· 
związane pęta". 14.30 Koncert dia 
szkót 15.00 Koncert solistów. 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 
15,50 Zagadka muzyczna. 16.00 Aud. 
TPPR. 16,15 „Przed piątkowym kon 
certem symfonicznym". 16.30 .. Mło­
dzież szkolna pomaga przy budowie 
Teatru Narodowego"' 16.50 Aktual­
ności. 17,00 Wiadom. popoh1dniowe. 
17,05 „Odpowiedzi fali 49". 17,15 
Muzy·ka kameralna. 17,45 Poradnik 
języlrnwy. 18,00 „Od naszych kores­
pondentów". 18.~0 Muzyka roi;ryw• 
ko wa. 18.45 „Mówimy o sporcie". 
19.00 „Wszechnica Radiowa". , 19,20 
Muzyka. 19.40 .Lekcja języka ro~yj· 
skiego. 20.00 Dziennik. 20,30 Kon· 
cert. 21,30 Muzyka i aktualności. 
22.00 „Kapitulacja" - fragment po-­
wieści H. Fasta, pt. „Ostatnia grani• 
ca". 22,20 Koncert rozrywkowy, 23,00 
Ostatnie wiadomośei. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit.,ZGUBIONO legit. 
tramwajową na nazw. zaw. Nr. 194117 
zwisko Straszak1na nazwisko Ant• 
Piotr. 6278czak Stanisław ·-
-~------Bedlno. "0 
ZGUBIONO ak'c „ 
ślubny - PietrzakjZGUBIONO legit, 
Helena, al;t zgonu zw. zaw. 07784. Na 
Pietrzak Franpi- zwi~ko Cieślak Sta 
szek. 6313 nisław. 620 

ZGUBIONO legit.,ZGUBIONO leg'§t. 
zw, zaw. Nr. 54421 k . 
na nazwi~ko Mada sz olną l rowl!l·o-
nowska Zofia. Iwą. Prośniewski 

6284 Zdzisław. 631' 
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Tok ł::>rło w Po/.sce przed'Vv1rześn/owej 

'l Fabrykanci kradli miliony 
- płacił robotnik łódzki 

.,. 
Co pisała prasa łódzka w dniu 12 kwietnia -1931 r. 

DŁUGI PAf<iS'l'WA 
SZYBKO ROSNĄ 

W piątek, 3 kwietnia 1931 roku, \London Merchant Bank", „A. H.uffcr 
na 2 dni przed świętami Wielkanoc· and Sons" i „Fred Huth and Comp.'. 
nymi, dzienniki łódzkie podały na To byli ci potentaci finansowi, któ· 
czołowych miejscach „sensacyjną" rym za.,.,ierzyła Łódź. 

na" - była w ten sposób„. usypiana 
przez sanacyjnych wspólników bandy 
złodziejskiej. 

ANGLICY OPANOWUJĄ 
EKSPORT .JA.JCZAiRSKI wiadomość o upadku jednego z naj-

Sana.cy.jni ma,tadorzy wysłali do Sanacy,jna gospodarka doprowa- starszy ch i największych banków LONDYN - MERAN - WIEDEŃ 
_Londynu specjalną delegację; która dza kraj do kompletnej ruiny. łódzkich: BANKU HANDLOWEGO 
,...zajmie się sfinalizowaniem per- W dniu 1 stycrm.ia 1931 roku długi W LODZI, mającego swą siedzib~ 
trahi:aoji rz; Anglikami w sprawie państwa osiągnęły sumę 3 miliai·- przy Al. Kościuszki 15. 

Główni sprawcy siedzieli tymcza· 
sem zagranicą i śmieli się w kułak. 
Oto w niewytłumaczony sposób „znik 
nęły" k~i~gi bankowe z szeregu lat, 
co nie mogło być nawet do pomy· 
ślenia bez wiedzy panów prezesów, 
którzy codziennie „urzędowali" on· 
giś po kilkanaście minut w „swoim 
banku", pobierając milionowe gaże. 
Podobno księgi te „skradziono" w 
niewytłumaczony sposób. Były to 
przecież księgi i inne dokumenty, 
które mo~ły rzucić potężny snop 
światła na machinacje kapitalistów 
polskich i angielskich na terenie Ło­
dzi. 

p.rz.ekazania bankierom an~ielskim dów i 784 milionów złotych. W clą- W Alejach Kościus.zki już od sa· 
chłodni gdyńskiej. Przeka?.anie An- gu ostatnich pięciu lat sanacyjni mego rana poczęły się gromadzić 
glikom chłodni fla marne pienią- złodzieje r-02.trwonih jedną ce.wartą tłumy ciułaczy, którzy ulokowali w 
.dze - pisze „Republika" - stano- część- ogólnego majątku państwowe Banku Handlowym swe skromne 

. wi groźne niebez.pieCTle11.stwo dla go, Ogólny majątek państwa wyn-0- oszczędności-sięgające ogółem sumy 
polskiego eksportu . jajczarskiego. sił na 1. I. 1931 r. niewiele pana.cl czterech milionów złotych. Przyby-
odtąd Anglicy będą panować nad 12 mili:udów złotych. wały kobiety z dziećmi na rękach, 
~rtem polskim i dyktować ce- TRAGEDIA przybywały tłumy emerytów, drob-
ny, jakie żcchcą. WIEJSKIEGO PAROBKA nych rzemieślników itp. Pogotowie 

zanotowało tego dnia kilkanaście wy 
TRAGEDIA 17-'letn.i Konstanty Wojewoda padków samobójstwa wśród ludzi, 

CHORYCH - BEZROBOTNYCH służył we wsi Chechle u zamożnego którzy zawierzyli swe oszczędności , 

„Upadłość" była iPrzygotowana bar 
dzo starannie. Kradzież na wielką 
skalę wypracowana została z wszyst· 
kimi szczegółami. Pan prezes·, Alfred 
Bicdermann, na tydzień przed „upa· 
dłością" ukrył się w słonecznym Me­
ranie, pan prezes, Stefan Osser -
zadekował się w Wiedniu razem z 
panem Robertem Biedermannem, zaś 
pan Ralf Biedermann „osiadł" w Lon 
dynie - w towarzystwie akcjona· 
riuszów szesciu wyżej wymienionych 
banków bryty jskich. Meran - Wie­
deń i Londyn ujęły nici wielkiego 
spisku, skierowanego przeciw ciuł11· 
er.om łódzkim, spisku, który miał po· 
za tym wydusić dodatkowe miliony 
z łódzkiego świata pracy - poprzez 
nowe redukcje pracy i płacy, po· 
przez głód i nędzę mas pracujących 
naszego miasta. 

ANGLICY DYKTUJĄ Z LONDYNU Gazety donosrzą, że na terenie rolnika. Wojewoda traktowany bez- fabrvkanlom łódzkim. Bank należał 
Lodzi i wojewódll:tw.a choruje lHośnie pm.ez „gospodarza" - rzu- bowiem do wielkich fabrykanckich 
obłożnie kilka tysięcy bez.robotnych. cił służbę, postanawiając skończyl! rodów: Biede(mannów, Osscrów, Ge­
Ludzi.e ci znaleźli się w tragicznej z męka nędznego życia. yerów, Scheiblcrów, Eisenbraunów, 
mrost sytuacji, ponieważ zasilki z W dniu wczorajszym rzuc:ił się on Schweikertów i do„.szcściu banków 
K!asY Chorych już wyceerpali a wy pod pociąg idący obok parku Wol- angielskich, a mianowicie: „W. 
dlzriq.ł opieki społ~ej nie chce im I ności w Łasku. Znalacl śmierć na Brandts and Sons", „Goshens and 
nieść pomocy. miejscu („Repub11ka"). Cunlife", .· „Kleinworth Sons", „The 

---------------- ANGLICY „ZABEZPIECZYLI SIĘ" 

Z Łodzi tymczasem poczęto wysy­
łać delegacje do bankierów londyń­
skich. Nawiązano „pertraktacje" w 
sprawie „pomocy angielskiej" dla 
Banku Handlowel!o w Łodzi. Zwol· 
niony za kaucję dyrektor Gordowski, 
'w specjalnej misji wyruszył nad Ta­
mizę. Rokowania i pertraktacje trwa 
ły do dnia 12 maja, kiedy to z Lon­
dynu nadeszło twarde słowo: „Nie". J.ak technik Korczyński w·alczy 

wykonanie planu produkcji · o 
W niewicilkim pokoju odbywa się 

narada: zebrani majsb:owie, kiero­
wrucy dtiałów, przedstawiciele or­
ganizacji partyjnej i .rady zakłado­
we.i "dy.skU1tują nad sprawami pro­
duko}i w ZiPW im. Łukasi11skiego. 

Na.radzie przewodniczy młody, 20 
letru:.kierownń.k działu techniczno -
prod:ilkcyjnego tych zakładów tow. 
Sfanisła.w Korczyński. Z wielkim 
zainteresowaniem śledzi on prze­
bięg· dyskusji, daje wskazówki i ra 
dy, których celem jest naprawienie 
doiy<;:hczasowych braków. 

.ot, omawia się np. sprawę odpo-
wiednich klamer, potrzebnych do 
pasów napędowych w snowalni. 

- Paw mszczą się, zrywają -
mówią towarzysze - ponieważ łą­
czone są zwykłymi drutami ,a tak 
być nie powinno. 

Tow. Korczyński przez chwalę za 
S'tanawia się, ·i zdecydowanie oświad 
eza, że sprawą dostarczenia klamer 
zajmie się ośobi.ścłe, dopilnowując 
szybkiej ich ·dostawy. 

czyńskiego SCf równ·ież robotnicy in 
nych oddziałów produkcyjnych. Przo 
downik pracy, snowacz Zygmunt 
Różycki, podmaJstrzy snowaMi 1\IIie 
czysław Grodecki ; majster oddzia­
łu przygotowalni tow. Jan Kosiada 
podkreślają z uznaniem troskę tow. 
KoTcz.vńskiego n produkcję, 

w tym, iR ~·<Y.i;umia.ł on właściwie, 
na. czym powinna polegać pra..ca 
dyrekcji, w tym, że dokładnie ~ma 
każdy od(.'inek prO<'.e.."-u procluk· 
cyjnego. 

Pmyczyna tkwi również i w tym, 
że tow. Korczyński, mimo odpo­
wjpdzi~ lrn'! i pracy 7.:'lW()dowei. waj 

CAł..KOWICIE 

W pierwszych dniach „afery ban· 
kowcj" okazało się, że akcjonariusze 
angielscy pomyśleli zawczasu o 
swych funtach . Mianowicie, zarząd 
Banku oddał im „do rąk własnych" 
w Londynie - akcje wielkiel!o przed 
siębiorstwa tzw. „\X'arrantu", który 
wart był ponad sto tysięcy funtów 
sterlingów. Anglicy stali się również 
wł:itcicielami szeregu innych przed· 
siębiorstw i nieruchomości, położo­
nych w Polsce. Poza tym - niekló· 
rzy z większych łódzkich udziałow­
ców, jak na przykład p. Wultke -
wycofali nit kilka dni przed ogłosze­
ri~ m " upadfośd . s\\'oie udziały . się~a­
;ace milionowvch sum. Sąd Handlo· 
•·iy wyłaczył r·ównież spod sekwestru 
lak zwane „schowki bankowe" (safe· 
sy), w którychJeżały · miliony i kosz· 
Łowności panów fabrykantów, nale· 
Źf!cych pośrednio do „sitwy", fabry­
kantów, których „nie należało krzyw 
<lzić". 

Bankierom angielskim chodziło o 
to, aby umorzyć wszystkie należno· 
ści skarbowe, wszystkie zaległe po· 
datki, wszystkie sumy należne pań· 
slwu, aby przerwać dochodzenia są· 
dowe, zaprzestać badania ksiąg i do· 
kumentów, aby jednym słowem dać 
oszustom całkowitą am n e s t i ę, 
aby zaakceptować olbrzymią kra• 
dzież i zapewnić złodziejom bezkar­
ność. 

Nie tak łatwo jednak było zatu­
szować złodziejską aferę. Codziennie 
przecież zbierały się już to przed 
bankiem, już to przed Sądem Okrę· 
gowym tłumy ludzi, domagających 
się pociągnięcia osrnstów do odpo­
wiedzialności. 

Zastosowano więc inną taktykę :_ 
taktykę zwlekania i odraczania de­
cyzji. Wyznaczono 40 dni pa „reje­
strację" należności. Zainicjowano 
„pertraktacje" z inną l!rupą bankie-

TUSZOWANIE AFERY rów londyńskich. Cóż obchodziła wła 

W. d " t ·1 dze sa11acyiną tragedia tysięcy ciu-
" la ze ty.mczasem przys ąpi y ., ła~zy, oszczędzających na „bankową 

do aresztowania„. dyrektora naczel- 1 . . k " 7 ne('o Gordowskiego, · wicedyrektora {Siązecz ę · 
J( ;iiinowsk ie!!o i szeregu prokuren· Na „pocieszenie" Ministerstwo 
tów. Dyrektor Gordowski został Skarbu prosilo Sąd Okręgowy o zwło 
\\'króice zwolniony za kaucją 50 tys. kę w ogłoszeniu upadłości. Przewie· 
;:l. Pozo&talych „aresztantów" trzy· kania te dały tymczasem wspólni­
mano „pod kluczem··. Spali oni w sa- kom-fabrykantom dość czasu na o· 
łonach Urzędu śledczego przy ul. Ki- próżnienie bez żadnych przeszkód 
łin~kiego. Codziennie z „Tivoli" do- swych skrytek bankowych, swych 
wożono im tam luksusowe obiady i „safesów", w których drzemało złąto 

Tow. K.cnc:r.yfuki (trzeci od lewej) - w otoc:w11i1t przodtJW11ików pracy 
im„ /,uJui.siiukiPgo 

Zl'W 'kolacje. „Wzj>Urzona opinia publicz· i brylanty. 

MAJĄTKU FABRYKA'N'IlóW 
NIE RUSZONO! 

W międzyczasie wierzyciełe WJ„ 
stąpili do władz sanacyjnych q nało• 
żenie sekwestru tla majątki panów 
Biedermannów, Osserów i S-ki. Nie 
doszło, rzecz jasna, do tego.. Majątek 
„prywatny" panów „prezesów", pa• 
nów „członków zarządu''., głównyc:1 
winowajców kradzieży nie został 
naruszony. „Slepe konta" nie zostały 
„wyjaśnione". Kto ukradł - nie moż 
na było się nigdy dowiedzieć. A gdy 
„nie można wskazać winowajcy" --' 
nie można nikogo nkarać. 

Takie było wówczas „prawo"; 
Wiadomości, dotyczące afery· Ban• 

ku Handlowego stawały się ·z każ· 
dym dniem bardziej skąpe. Zeszly i 
pierws.,.;ych kolumn dzienników tta 
dalsze strony. Dawano im coraz 
mniejsze tytuły. Od czasu do czasu 
tylko któraś gazeta „przypomniała" 
to i owo ze „skandalu". Poczęto „lek· 
ceważyć" sprawę, celem „nie pcidry· 
wania autorytetu" innym instytucjom 
bankowym, które były właśnie w 
trakcie przygotowywania podobnych 
„operacji finansowych". Potem pan 
Alfred Biedermann wrócił z Meranu, 
pan Stefan Osscr wrócił z Wiednia, 
pan Ralf Biedermann powrócił z Loa 
dynu.„ Sprawa rozl"szła się po ko· 
ściach. 

ZA WSZYSTKO ZAPŁACIŁ 
ROBOTNIK LóDZKJ 

Upadłość Banku Handlowc~o od• 
czuli przede wszystkim robotnicy' 
łódzcy. Już w pierwszych dniach 
kwietnia zanotowano masowe nie-w,• 
płacanie zarobków. Co „szlachetniej· 
si'" fabrykanci - płacili robolnikom 
skromne zarobki „na raty". Rozpo· 
częły się masowe redukcje tych, któ­
rzy nie godzili się na obniżkę płacy. 
Scheibler wyrzucił na bruk 1.000 
włókniarzy, Geyer - 1.000; \'(/ mniej 
~zych fabryczkach ludzie oczekiwali 
na wypłatę po kilkanaście tygodni, 
pracując właściwie z a d ar m o. "Do· 
chodziło do wybuchów rozpaczy. do 
strajków, podczas których policja 
masakrowała robotników, jak to na 
przykład miało rnieisce u Rychtera, 
przy ul. Skorupki 19: w firmie tej 
robolnicv wywieźli na taczkach z fa· 
bryki inżvniera Ottona Lankholca 
za lo, że kazał iść po wypłatę do„. 
Banku HandloweJ:!o. 

Wielkie rodtiny ma.enatów fabryC'-: 
nych: Biedermannowie, Osserowie, 
Schei. erow\e \. Spó\Ka pow\ę\.<.szyli 
znakomicie swe konta w bankach 7.&· 

granicznych. Kradzież udala ~ie. Za· 
płacił robotnik łódzki. 

HENRYK RUDNICKI 

Działalności swej tow. Korczyń­
ski nie ogranicza do ciasnego kręgu 
swego gabinetu. Znajf\ go wszyscy 
robofuicy · poszcz.ególriych oddzia­
łów produkcyjnych. Codziennie nie 
mal, starając się przekrzyczeć gło­
śny stukot krosien tkackiich, roz;ma• 
wła z tkaczami, dopytuje się jak i­
d?:ie produkcja, czy krosna sa do­
b1:ze WYremontowane itp. 
Pełna uznania dła pracy tow. Kor 

czyi'lskiego jest również kierownicz 
ka tkalni, tow. Helena Gudasz. 

- l1 na5, na przygotowawczym,. duje równ:ie~ czas i na aktywną 
1Przerz. jakiś ~ działo się źle - działalność w szeregach partyjnych, 
mówi tow. Kosiada. Otrzymywaliś- że stale podnosi swój poiz.iom ideolo 
my przędzę na zbyt długich cew- gi~Ldly. Całym sercem stara &ię rl.a­

kach, nie preystosowaną do naszych służyć na zasczczyitne miano crzlonka 
maszyn. IW;ecz jasna, że przędzę na• •Polskiej Zjednoczonej Par·tii Robot­
leżało wyrobić do końca. A.le ileż niczej - ~órej obecnie jest kan­
to wymagało pracy! Robotnicy rzlo- dydatem. 

Chłopi-aktorzy biorą udział 
- Korczyński to prawdziwy k·iero 

w:nik produkcji, - stwierdza. - Nie 
szczędzi C7,aSU, aby pomóc na.m w 
11racy, nie istnieją dla niego tak 
zwane „przeszkody obiektywne". 
Ot, we'.any chociażby taki przykład. 
Przed kilku dniami powstała w tkał 
ni gi:oźba postoju części maszyn z. 
powodu braku przędzy. Zwróciłam 
się z tą sprawą do tow. Korc·ly1'1: !;ie 
go. ,rak zwykle, znalazł szybko ra­
dę: Nie Czekając na pisma i moni­
ty, P;Ojecnał od raz.u do, Centralne­
go' z.a:rrządu nę.szego p:raemysłu i za­
łatwił na · miejscu sprawę dostawy 

w realizacji filmu „Gromada" 

przędzy. . . 
Pełni uznania" dla pracy tow. Kor 

rzeczyli i narrzekali na ciągłe zrywy, Towarzysz ;Kor~ąński już dawno 
na powstawanie zbyt dużej ilości od zr01l.umiał, :i;e jego miejsce jako in­
padków, na• to, że nie mogą wyro- telig::mla. je~t w jednym szei;egu 
'bić baz, no, i w1·eiw..c1e n~ niskie z robotnikami. Zrozumial. że w re­
rzaro!JkL alizacji parywa·jąc:vch, patriotycz-
Również d w tym wypa<:ik11 ;nter- 'nych zadań, jakie nakłada na nas 

•wen.oja tow. Korcz;'ńskieg .1 przy- Plan 6-letni, nie może brakować 
niosła pomyślne ~ult;;:ty. udziału i współpracy inteligencji. 

* * * W budowie lepszego jutra ni~bę-
Gdeie tkwi przyczyna, że młody dny jest wopólny wysiłek robotnika 

kierownik działu techniczno - pro- i technika, inżyniera c_zy profesora 
dukcy•jnego tiak ściśle związał $ię z zespolonych we froncie n::iradqwym 
rzałogą i tak głęboko i ~erze ŻY)e walki o Pokój i plan. 
eagadnien!iami produkcji? Po µro;:tu S. G. 

Z doświadczeń kołchoźników radzieckich 
•u1UllłlłłllllllllllUłlllllltllllllUlłlUlllllllUllllllUllUUUSl'UUtlflllłlllllltllnUlfłłlUIOOlftlłlUIUllltłf 

Ile dać I hektar • moze • z1em1 
Na . w_y.stawic rolniczej w Drohoby· ciu dp~.i. przcflanco""."aliś~y, zasiallC'.ltł.a tak wy~oki urodzaj dwóch upraw 

e:żu ' \ll'Ządzono duże stoisko z b ar· wczesmci na osobnej działce, bura· ll jecłnoczesn1el 

W atelier Wytwórni Filmów 
Fabularnych w Łodz.i pre.ystąpion-0 
do zdjęć nowego filmu ;p. t. „Gro­
mada". Fabuła filmu przedstawia 
toczącą się na wsi ostrą walkę 
klasową. Biedniacy i średniacy 
zmagają się z kułakami i ich za­
u~.nikami o z.budowanie we wsi 

muje wielką ilość osób, dla na­
dania zdjęciom odpowiedniego ko 
lorytu sięgnięto po wykonawców 
na w1es. Obok aktorów zawodo­
wych, wiele głównych ról powie­
rzono członkom wiejsldch zespo­
łów dramatycznych. Nawet część 
statystów stanowią chłopi sµro-

VJ'lt:Y:\11 stosem płodów rolnych. Wy- ki pastewne. Kiedy już wszystkie Na działce low. Makarec, znajdo 
stawa miała za w:danie Udrzielić od- trzy uprawy podrosły, wsialiśmy na, wało się na każdym . hektarze 35 tys. 
pciwie~ na zawarte w tytule py-

1 
działce rzepę. Dalszą obróbkę prze· . • roślin kukuryilzy i 2 tys. roślin ?yni. ' 

ta:rue:- · - prowadzaliśmy ręcznie, po wykiełko- Rośliny zasadzono na polu po kono-
„"J/. kolchozie „Droga ' do. komu- waniu rzepy. . jpiach ~silonym uprrzednio nawo-

~izmu'! z.cJ:>rano z jednego· hektara Mieszane zasiewy zastosowaliśmy izem. Działka była trzykrotn.e 
1ednoczcsnic : po raz pierwszy, ale już z ,naszych opielana; podczas głównego pielenia 

Kukurydzy . . - 25 q dotychczasowych doświadczeń możnai oczyszczono kukurydzę ze zbędnyc~1 
Bur~ka pastewnego - 80 ' wyciągnąć ważne wnioski. Jest rze· :pędów. 

· Dyni . - 80 S czą oczywistą, że gdy się umiejętnie Najbardziej pouczający i ciekawy 
Rzepy p_asiewnc1 . - 30 q zaplanuje pracę, z góry uwzględni~ w tym wypadku jest następujący wnio 

J~·. w1dac z· powyzszeg~, ko_łch.oz jąc wegetacyjne właściwości każdej -sek: przeprowadzone przez tow. Ma-
11a, kaz_dym. -hcktarz~ ;.ipraw1ał me Je· uprawy, wówczas zagęszczone zasie· ·karec doświadczenie potwierdziło te· 
dną,_ lecz jednoczcsme cztc;y kul~u· wy nie będą przeszkodą w mechanicz 'zę niektórych uczonych-agronomów, 
ry._ Łączny obszaT takich mie- nej 1,iprawje plantacji. I jeszcze je· że w pewnych warunkach, przy pra· 
~z~nyc.h czy . zag~szczonych upraw den wniosek: jednoczesna hodowla· •widłowym doborze upraw dla zasie· 
wynosił w k~lc~ozie ~5 ha. . kilku upraw wymaga wyjątkow ·• •wów mieszanych, uprawy te, hodo-

o. tym_, .:' 1ak1 sposob zdołano os~ą- umiejętnego nawożenia gruntu". wane wspólnie, dają wyższe plony, 
l!nąc te ciekawe r.ezulta.ty, opowie- . . , . ".niż. wysiewane. z osobna. ' 
działa nam ·na wystawie Anastazja· Zagęszczone zasiewy stosuje się łś M .

1
. „ h d , . h 

K (ł · · · k' · t „ w innych obwodach Ukrainy Ro oz iwo~ o owania m1eszanyc 
ow a _fl, ó!-gtronkot ~ . o~~r(s !CJ s adcp wcześnie1' niż kołchoz drohobycki& •zas~ewów sprawdziły w praktyce, na maszynowo· ra orowe1 reron me e· · 'k' h b h 1· b ń d · k') · · · zatosowala jednoczesną uprawę ku- -:w1el _ie _o szarac , iczne . ry„a 'f 

ruc.P1 . d tk" 1 . . . kurydzy i dvń kierowniczka ońniwa- :t ogniwa w kolchozach Ukrainy. Oto ,. rze e wszys im na ei.yc1e zasi- , · " „ · . · "i ·· 'k' 1950 k ł h 
liliśmy ziemię- ·-· daliśmy 30 toU::.na· w k_ołchozi.e. „Cze~·wony P.uszkar , nieK or.e wym_ i:. w r; . o c o~y 

· d h kt · z· · (obwod czernihowski) Antonina Ma· obwodu wołynsk1c.go zas.iały łącznie 
wozudnat )te en . ~l ~~· ·11;m~a nNasz.a karec N.a przydziel~nei' 1'e1· dwu· kukurydzę z dynią na_:· 4.000 ha, 
ma os a eczną 1 osc w1 i;oc1. a1· · . · · · k" ·· f · I - ·3 680 h z · · d il" h · hektarowej' działce wyhodowała po ziem.nia i· z aso ą - na . a. pierw posa z 1smy w szac owmcę - 6 ł d · t. b · t 
6" 60 _ k k d Gd ·52 q kukurydzy i 400 q dyń z ha. "Te„u '{ wszę zie o .tzymano og~ e 
" cm · x cm u ury zę. .Y . . • . , -plony. Kołchoz im. Zdanowa w reio· 

kukurydza wzeszła, po oczyszczeniu Nalezy podkreśhc, ze w polno<:·' · · · k' b ł k z·"' · · d 'l" d · d b . h · h b d 'h me 1wamczews im ze ra z a u 0 JC:J zasa z1 l~~v. y~ię; g Y. ysmy ;i:ro: ny.c rej_ona.c 0 wo u„ czerni. ow- hektara mieszan eh zasiewów •PO 
bil.i to w. c~esm~J, sc~e~ą:e się po z1em1 skiego rowme bogaty. zb10r sa~ej tyl- 52 q kukurydz i y 

0 55Ó q dyni. · 
pędy . dym uruemozhwiałyby mecha· ko kukurydzy do ruedawna Jeszcze Y P 
niczną obróbkę kukurydzy. Po wzejś· był rzadkością. A Makarec osiągnę- . . A. MICHALEWICZ 

W ojc1cch i IV ojcieclwum - 1Joh<1ter:y filmu „(;rum.ada". Wylw11uuxa111i ł ych 
ról Sl'f: średrriora!ny chlo11 ze Skawiny Maria1i Lupa i nwlorolua chłopka : Ro­

dziszot~~t - Eufemia Walczyk 

spółdll.ielczego młyn.a - i · walkę 
tę \'fYg·rywają. Reżyserami film'..! 
oraz autorami scenariusza są 
J. Kawa-lerowicz i K. Sumerski. 

Realizację filmu roZ;poczęto w 
atelier dnia 19 mai·ca br. Realiza­
to:re.y spod~iewają się, że w gru­
dniu kopie filmu zostaną już spo­
rnądzone i „Gromada" będzie mo­
gla ukaz.ać się na ekranach. Za­
n.im tz:abrano się do iz.djęć i pr·ób, 
wiele cz,asu musiańo poświęcić 
starannemu organizacyjnemu przy 
gotowaniu · prac związanych z wy­
konaniem filmu. 
Ponieważ akcja film1,1 rozgrywa 

s11;: w środowisku wiejskim i obej-

wadzeni tu bezpośrednio ze wsi. 
W atelier odbywa się właśnie 

próba. To ostatni retusz dostoso­
wywania światła, powtananie 
tekstów - za ohwi~ę rozpocz!lą 
się rzdjęcia. Hala zdjęć rzamienio­
na została na salę szkolną, w któ­
rej toc:zy się zebranie gromajz­
kie. Za stołem prezydialnym za­
siedli działacze wiejscy. W ław­

kach kobiety i chłopi. Trwa wal­
na debata nad założeniem młyna 
spółdrzielczego. 

Rolę chłopa - średniak·a - Woj 
c.iecha, którego wodrzą na pasku 
miejscowi kułacy odtwarza aktor -

amator - Ma-rra:n Lupa 'l.e Ska­
winy. W tej chwili usiłu·je o.n 
przeko~ć zebranych, że budowa 
młyna '!tie prayniesie korzyści .gro 
madZ'ie. Mówi dobitnie, pros~o, n.-a 
turalrue - „Znacie mnie pmecie, 
bo spraw.u.ję nie od dziś różne u­
rzędy, byłem soltysem i radnym, 
toteż jak mówię, by odłożyć budo· 
wę to dlatego, że mam dobro gro~ 
mady na celu". - Zebrani żywo · · 
reagują. - ll\llusimy oddać zboże.! 
- Trneba je rz.wieść i rzemleć! 
Wnętra:e sali S2kolnej i gra ak­

torów oddziailywują sugestywnie. 
Gdyby nie widniejące dokołQ ba­
'erie jupiterów, zwoje kabli plą­
-::zących się po podłodze i g.rupa 
kierujących próbą reżyserów oraz 
operatorów, fa.two można byłoby 
zapomnieć, że l"Lecz się dtz.ieje :nie 
w rrz.ereywistości, lecz w ałelier 
rumowym. • · · 

Codziennie po 10 godzin trwają 
prace nad przygotowaniem filmu. 
Realizatomy pragną ukońaz.yć film 
szybko, toteż wloiżono wiele wy­
siłków i trudu w należyte u.jęcie 
:trony organizacyjnej. Chodzi o 
to, aby nie trac"ić niepotrzebnie 
ani chwili czasu. Aktorily i staty­
ści codrz.iennie przybywają do wy. 
twórni o godz. 5.30. Następ:uje 
charakteryzacja. W · chwili, gdy 
pl'TLybywają reżyserrzy i operato· 
rzy wszystko jest już gotowe de 
zdjęć. 

Ekipa reali~torów filmu „Gro·. 
mada" zwracająca wiele uwagi .n a 
osrzczędne gospodarowanie . cza· 
sem, na właściwe ro;z;planowaipe 
rz.a;jęć, podjęła cenne zobowiązanie 
ku uczczeniu święta. klasy .robot· 
niczej 1 Maja: post.anowi.ono :r.a· 
kończyć Zfljęcia. w atelier w dniu 
21 kwietnia br. zamiast 25 kwie· 
tnia. Wypełnienie tego zobowiąrct.­
nia przyniesie około 100.000 · d. 
oszczędności, obniży koszt pro­
dukcji filmu o 12 proceJ).t, Należ.y 
sądtz.ić , że zobowiązanie to dzięki 
sprawnej organizacji pracy przy 
rea1irzacji filmu „Gromada" zosta­

,nie całkowicie dotrzymane. 
~K. 
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